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Gwałtowny front atmosfe-
ryczny przemieszczał się przez 
teren powiatu krapkowickiego 
po godzinie 14.00. Powiatowa 
komenda Państwowej Straży 
Pożarnej w Krapkowicach 
odnotowała 54 interwencje. 
Wiatr łamał i wyrywał drzewa 
z korzeniami, zrywał dachy, 
trakcje elektryczne i telefonicz-
ne, fruwały dachówki, tram-
poliny, panele fotowoltaiczne, 
krzesła, doniczki i reklamy, a 
nawet metalowe 200-kilogra-
mowe kojce dla psów…

Chwile strachu przeżyły 
dzieci podczas festynu eko-

Wichura, która przeszła w sobotę 23 lipca nad powiatem krapkowickim, trwała tylko kilka minut, w niektórych miejscowościach mieszkańcy 
mówią wręcz o jednej minucie(!), a jednak to wystarczyło, aby dokonać wielu dotkliwych zniszczeń. Na szczęście nikomu nic się nie stało.  

logicznego zorganizowanego 
przez Fundację Górażdże Ak-
tywni w Regionie, jaki odby-
wał się na boisku w Choruli. 

- Po 14.00 trochę za-
częło kropić, a potem nagle 
przeszło tornado – opo-
wiada sołtys Choruli Irena 
Kubiczek. - To trwało może 
z 5 minut, ale wystarczyło, 
aby wszystko poprzewra-
cać i rozmoczyć, zniszczyć 
namioty. Dzieci ewakuowa-
liśmy do szatni LZS. Były 
przerażone. Porwało w górę 
oba dmuchańce i rzuciło na 

drugi koniec boiska. Oba się 
przebiły. Szczęście, że akurat 
nikogo na nich nie było, bo 
zawołaliśmy dzieci na poczę-
stunek. 70 osób zwiedzało 
też w tym czasie kopalnię 
Górażdże.

Porwanie dmuchańców 
przez wiatr było faktycznie 
bardzo niebezpieczne, przy-
pomnijmy, w przeszłości 
dochodziło wszakże do po-
dobnych przypadków, które 
kończyły się poważnymi 
obrażeniami dzieci (były na-
wet wypadki śmiertelne). Na 
boisku w Choruli przewró-
ciła się też poza tym bramka 
piłkarska (również została 
uszkodzona), stoły, ławki, 
fruwały krzesła plastikowe, 
gadżety i dekoracje. Połama-
na została większość rurek 
stelaży namiotów sołeckich. 

Dokończenie na str. 22.

Sobotni armagedon
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Policja otrzymała zgło-
szenie o zdarzeniu 12 mi-
nut po godzinie 11.00. Jak 
ustalono, 71-letnia kierująca 
samochodem osobowym 
marki Skoda, najprawdopo-
dobniej zagapiła się i wymu-
siła pierwszeństwo zjeżdżając 
z autostrady na drogę woje-
wódzką nr 423. Zmierzała 
w kierunku Gogolina i w tą 
samą stronę jechał motocykl 
marki Honda, którym po-
dróżowali mieszkańcy gmi-
ny Zdzieszowice:  47-letni 
mężczyzna i 42-letnia kobie-

ta. Skoda uderzyła w moto-
cykl, wskutek czego oboje 
podróżujący hondą doznali 
poważnych obrażeń: kobieta 
złamania kości dłoni, a męż-
czyzna – wielu różnych zła-
mań. Poszkodowani zostali 

przetransportowani karetką 
oraz śmigłowcem LPR do 
szpitala w Opolu.

71-letnia obywatelka 
Niemiec była trzeźwa.

(bes), fot. (KPP Krapkowice)

71-latka zagapiła się
Do poważnego wypadku doszło po godzinie 11.00 przy zjeździe z 
autostrady w Gogolinie. Ranny jest kierowca i pasażerka motocykla. 
Czynności w tym miejscu trwają. 

Kierowca motocykla i jego pasażerka tra�li do szpitala.

Strażacy otrzymali zgło-
szenie o tym zdarzeniu o 
godz. 18.33. Po dojeździe 
na miejsce okazało się, że 
pali się zboże na pniu. Wiatr 
kierował ogień w kierunku 
lasu. W akcji udział wzięło 

w sumie 7 jednostek straży 
pożarnej.

- Oprócz tego w działa-
niach użyty został samolot 
należący do Lasów Państwo-
wych, który dokonał jednego 

zrzutu wody, dogaszając tym 
samym ogień – mówi bryg. 
Lucjan Lubaszka z KP PSP w 
Krapkowicach.

Ponadto druhowie z OSP 
Gogolin informują, że w opa-
nowaniu pożaru pomocna 
była mobilizacja sąsiedzka. 

„Na miejsce przyjechał 
ciężki sprzęt rolniczy, którym 
przeorano pasy, odgradzając 
palące się pole od pozostałych 
upraw zboża” – czytamy na 
Facebooku OSP Gogolin.

Nikomu nic się nie stało. 
Trwa szacowanie strat.

(mim), fot. (OSP 
Gogolin)

Samolot pomógł 
ugasić pożar

W niedzielę 24 lipca doszło do pożaru pól przy Dąbrówce. Ze wstęp-

nych szacunków wynika, iż mogły się tam spalić aż 4 hektary.

Samolot „Dromader” w trakcie wykonywania zrzutu wody.

- Na wstępie chciałem 
zaznaczyć, że jestem za es-
tetyką w mieście, nie po-
winno być takich miejsc 
w przestrzeni publicznej, 
gdzie chwasty mają metr 
i więcej wysokości, więc 
macie rację, pisząc, aby 
uporządkować teren przy 
dawnym Tesco – mówił 
mieszkaniec Krapkowic 
(dane do wiadomości 

redakcji). – W naszym 
mieście obserwuję pe-
wien brak konsekwencji 
w zakresie utrzymania 
terenów zielonych. Z 
jednej strony są takie za-
pomniane chaszczowiska, 
a z drugiej - na innych 
trawnikach obserwuję, 
że panowie z kosiarkami 
„jadą” jak tylko trawa 
ledwo co zdoła nieco od 

ziemi podrosnąć. Jest to 
bardzo niekorzystne dla 
trawników, które potem 
usychają i żółte też szpe-
cą i jest to niekorzystne 
dla kasy miejskiej. Umiar 
proszę państwa, najlepszy 
zawsze jest umiar, bez 
przesady w żadną stronę! 

(mar)

Kosić - ale z umiarem…
Po ubiegłotygodniowej publikacji w naszej gazecie pn. „Puszcza nam 
rośnie przy głównej drodze” do redakcji zadzwonił czytelnik, aby 
podzielić się swoimi refleksjami na ten temat.

Zdarzenie miało miejsce 2 
minuty przed godziną 13.00 
na pasie w kierunku Katowic 
(257.km). 51-letni kierujący 
osobowym mercedesem stracił 
panowanie nad pojazdem i 
wypadł z drogi. Po przejecha-
niu przez pas zieleni odbił się 
od płotu, uszkadzając go. 

Jak ustalili przybyli na 
miejsce policjanci, 51-latek 
zamieszkały w Niemczech 
przysnął podczas jazdy. Był 
trzeźwy.

Na szczęście nikt nie 
został poszkodowany w tym 
zdarzeniu. Auto odjechało 

z miejsca zdarzenia na la-
wecie, natomiast sprawca 
został ukarany mandatem 
za spowodowanie zagroże-
nia bezpieczeństwa w ruchu 
drogowym.

(bes)

Zasnął za kółkiem
W sobotę 23 lipca doszło do kolizji na autostradzie tuż za zjazdem 
w Gogolinie.

Zdarzenie miało miejsce 
około godziny 20.00. Sa-
mochód osobowy wypadł z 
drogi i dachował. Pojazdem 
podróżowała jedna osoba, 
która opuściła go samodziel-
nie przed przyjazdem służb. 
Pierwszej pomocy poszko-
dowanej udzielili strażacy 
z OSP Źlinice, następnie 
przejął ją zespół ratownic-
twa medycznego, który 
przetransportował ranną do 
szpitala. W czasie działań 
służb wprowadzono ruch 
wahadłowy. (bes),  fot. (OSP Prószków)

Dachowanie pod Dąbrówką Górną
W niedzielę 24 lipca doszło do wypadku na 85. kilometrze drogi kra-

jowej nr 45 pomiędzy Zimnicami Wielkimi i Dąbrówką Górną. 

Auto zakończyło jazdę w rowie. 
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MEDIASERWIS

Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

Praca dla 

Opiekunów osób 
starszych w 
Niemczech

 - ubezpieczenie  
i wysokie zarobki 

- PRO-SENIOR 
(KRAZ 6933)

 Tel. 668546354, 
774428338
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Dla wielu z nich była 
to pierwsza okazja, aby 
rzeźbić w drewnie czy 
przygotować ozdoby 
w technice decoupage. 
Oprócz tego uczestnicy 
odwiedzili miejsca takie 
jak Leśny Park w Ustroniu 
i aquapark w Wiśle. Praw-
dziwą wisienką na torcie 
okazał się ostatni dzień 
wyjazdu stojący pod zna-
kiem wielkiego polskiego 
mistrza Adama Małysza. 
Rodziny zastępcze w mu-
zeum znajdującym się w 
tym mieście mogły przyj-
rzeć się sukcesom, które 
przez lata odnosił skoczek 
z Wisły. Nie mogło za-
braknąć też odwiedzin 

skoczni w Wiśle-Malince, 
z której rozpościera się wy-
jątkowy widok na okolicę, 
a na której w tym roku 
rozpocznie się rywalizacja 
w Pucharze Świata. Pełni 
wrażeń uczestnicy już cze-
kają na kolejne wspólne 
przygody pod patronatem 
powiatu.

Zadanie zostało do�-
nansowane z Europejskiego 
Funduszu Społecznego w 
ramach projektu „Bliżej ro-
dziny i dziecka — wsparcie 
rodzin przeżywających pro-
blemy opiekuńczo-wycho-
wawcze oraz wsparcie pie-
czy zastępczej III edycja”.

(was)

Rodziny zastępcze  
na warsztatach

70 dzieci z rodzin zastępczych wraz z opiekunami miało okazję wziąć 
udział w wyjazdowych warsztatach zorganizowanych przez powiat 
krapkowicki. 

Jedną z atrakcji było 
rzeźbienie w drewnie.

Dzieci z rodzin zastępczych wraz z opiekunami wzięły udział w warsztatach 
wyjazdowych.

Powstanie warszawskie 
było największym zrywem 
militarnym w czasach II 
wojny światowej. Nierów-
ne zmagania z okupantem 
trwały 63 dni. Bitwa o 
Warszawę przyniosła za-
gładę miasta, śmierć około 
150 tys. osób i wypędzenie 
reszty mieszkańców stoli-
cy.

Symbolicznie na-
wiązując do godziny „W”, 
1 sierpnia w powiecie 
krapkowickim o godzinie 
17.00 (w ramach treningu 
wojewódzkiego systemu 
wczesnego ostrzegania) 
nadany zostanie jednomi-
nutowy sygnał alarmowy 
w hołdzie bohaterom i dla 
upamiętnienia ofiar.

(was)

Syreny na upamiętnienie 
powstania warszawskiego
1 sierpnia obchodzić będziemy 78. rocznicę wybuchu powstania 
warszawskiego. Wydarzenie to na trwałe wpisało się w pamięć histo-

ryczną Polaków i stało się symbolem heroicznej walki. 

Bieg główny odbędzie się 
na trasie wytyczonej od krap-
kowickiego starostwa, wałem 
przy Odrze i lasem w okolicach 
Odrowąża. Oprócz mieszkań-
ców powiatu krapkowickiego 
chcących wziął udział  w za-
wodach uczestniczyć będzie w 
nich też 50-osobowa reprezen-
tacja z czeskiego Stowarzysze-
nia Gmin Jablonkowskich. 

- Myślę, że tym biegiem 
uda się połączyć kilka waż-
nych tematów - od zachęce-
nia do aktywności �zycznej 
jako formy spędzenia czasu, 
przez kwestie zdrowotne, bo 
bieg dla serca, po integra-
cję, bo zawody odbędą się z 
udziałem naszych przyjaciół 
z Czech. Już teraz serdecznie 
zapraszam do udziału - mówi 
wicestarosta Sabina Gorz-

kulla, dodając, że na przy-
gotowanie do zawodów jest 
jeszcze 2 miesiące, więc każdy 
może spróbować swoich sił. 

Biegi dziecięce odbędą 
się w pięciu kategoriach dla 
chłopców i w pięciu katego-
riach dla dziewcząt. 

Roczniki 2015 i młodsze 
będą miały do pokonania 
dystans 100 metrów, roczniki 
2014 i 2013 - 200 metrów, 
roczniki 2012 i 2011 - 300 
metrów, roczniki 2010 i 2009 
- 400 metrów, a roczniki 2008 
i 2007 - 500 metrów. 

Bieg główny odbędzie się w 
sześciu kategoriach wiekowych 
z podziałem na mężczyzn i 
kobiety. Kategoria I od 14 do 
29 lat, kategoria II od 30 do 
49 lat, kategoria III powyżej 50 
lat, kategoria IV OPEN, kate-
goria V mieszkaniec i miesz-
kanka powiatu krapkowickie-
go, kategoria VI mieszkaniec 
i mieszkanka Stowarzyszenia 
Gmin Jabłonkowskich. 

Zawody pod nazwą „Do 
biegu, dla serca, START! Běh, 
pro srdce, START!” odbędą się 
w ramach Programu Współ-
pracy Terytorialnej INTER-
REG V-A Republika Czeska 
– Polska do�nansowanego ze 
środków Europejskiego Fun-
duszu Rozwoju Regionalnego 
oraz budżetu państwa.

(was)

Przed wiekami ludzie 
doceniali lecznicze właści-
wości jadalnych roślin. Dziś 
rzadko o nich pamiętamy, a 
coraz częściej traktujemy jak 
chwasty. Tym bardziej cieszą 
warsztaty zorganizowane 
przez Zespół Opolskich Par-
ków Krajobrazowych, pod-
czas których panie należące 
do Stowarzyszenia „Nasze 
Dziedzictwo” mogły nie tyl-
ko o roślinach posłuchać, ale 
też przyjrzeć im się bliżej. 

- To dla nas naprawdę 
świetna rzecz, bo wobec tak 
wielu sztucznych składni-
ków we wszystkich produk-
tach, można chociaż trochę 
zaczerpnąć z natury, tak jak 
to robiono kiedyś - przyzna-
wały uczestniczki. 

Partnerem projektu jest 
Park Krajobrazowy „Góra 
Św. Anny”, a jego realizacja 

była możliwa dzięki współ-
�nansowaniu przez Powiat 
Krapkowicki. 

(was)

Do biegu, dla serca, START!
24 września w powiecie krapkowickim odbędą się zawody pod ha-

słem „Do biegu, dla serca, START! Běh, pro srdce, START!”. Na za-

wodników biegu głównego czeka 5-kilometrowa trasa, na dzieci w 
zależności od kategorii wiekowej dystanse od 100 do 500 metrów. 

Stawiają na naturę! 
Potrafią zamienić stół w pachnącą łąkę, wzbogacić walory wielu po-

traw i mają właściwości zdrowotne. Mowa o dzikich roślinach jadal-
nych będących dla organizmu naturalną skarbnicą. Ostatnio bliżej 
przyjrzały się im uczestniczki biorące udział w projekcie „Ziołowe 
maszkety naszych starek i babć”.

Panie należące do Stowarzyszenia „Nasze Dziedzic-
two” wzięły udział w warsztatach.
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30 czerwca Komisja Europejska zatwierdziła umowę partner-stwa, która określa krajową strategię inwestycyjną Polski w ra-mach polityki spójności do 2027 r. Pomoże ona kontynuować proces niwelowania różnic w rozwoju między poszczególnymi regionami, przy jednoczesnym zachowaniu przejrzystości w za-rządzaniu europejskimi pieniędzmi oraz zgodności z zapisami 
Karty praw podstawowych.Polska pozostaje największym odbiorcą funduszy UE – to ponad 76 mld euro w ramach polityki spójności na lata 2021–2027, co statystycznie oznacza około 2000 euro na każdego obywatela Polski. Krajowy plan odbudowy i zwiększania odporności oraz umowa partnerstwa powinny iść w parze z dążeniem Polski do stopniowego odchodzenia od węgla i przyspieszenia cyfryzacji.Fundusze dla Polski w ramach polityki spójności będą wspie-rać transformację ekologiczną kraju i ochronę różnorodności biologicznej. 21,9 mld euro zostanie zainwestowanych w od-nawialne źródła energii i gospodarkę o obiegu zamkniętym  w celu ograniczenia emisji gazów cieplarnianych. Środki te zo-staną również przeznaczone na dekarbonizację transportu, in-westycje w kolej, czysty transport publiczny, bezemisyjne pa-liwa oraz ochronę środowiska. Odejście od paliw kopalnych, zwłaszcza tych pochodzących z Rosji, jest konieczne nie tylko ze względu na klimat - to także kwestia bezpieczeństwa Polski  i pozostałych krajów wspólnoty.Szczególnym wsparciem objęto pięć regionów (województwa: śląskie, wielkopolskie, dolnośląskie, łódzkie i małopolskie), które dotkliwie odczują przejście w kierunku gospodarki neu-tralnej dla klimatu. 3,85 mld euro pomoże im w sprawiedliwej transformacji społecznej i gospodarczej m.in. poprzez wspiera-nie innowacyjnych przedsiębiorstw, przekwalifikowanie i szko-lenie pracowników. Inne kluczowe filary modernizacji, które otrzymają wsparcie, to potencjał badawczo-innowacyjny oraz rozwój rozwiązań cy-frowych w przedsiębiorstwach i sektorze publicznym. 12,9 mld 

SILNIEJSZA  POLSKA  W  SILNIEJSZEJ  EUROPIE
W ciągu ostatnich 20 lat Polska zmienia się na lepsze w zawrotnym tempie. To kraj będący jednym z najlepszych przykładów, że polityka  
spójności wyrównuje szanse, przyspiesza rozwój gospodarczy i buduje dobrobyt całego społeczeństwa. Wystarczy przejść się po dowolnym  
polskim mieście, żeby zobaczyć projekty zmieniające życie mieszkańców – od nowoczesnych pociągów na Śląsku po Centrum Solidarności  
w Gdańsku. Czy w nadchodzącym dziesięcioleciu Polska będzie w stanie utrzymać to wysokie tempo?

euro zostanie przeznaczone na zatrudnienie i środki socjalne, ze szczególnym uwzględnieniem udziału kobiet w rynku pra-cy, a także osób niepełnosprawnych i osób ze środowisk migra-cyjnych, oraz świadczenie usług w zakresie opieki nad dziećmi.Kolejne 3 mld euro skierujemy na wsparcie włączenia społecz-nego poprzez poprawę jakości i dostępu do usług pomocy spo-łecznej i opieki zdrowotnej, w tym wsparcie opieki długotermi-nowej dla osób starszych i osób z niepełnosprawnością, podsta-wowej opieki zdrowotnej i usług w zakresie zdrowia psychicz-nego. Fundusze w ramach polityki spójności pomogą również w integracji społeczności marginalizowanych, takich jak mniej-szość romska, oraz obywateli państw trzecich, w tym Ukraiń-ców uciekających przed wojną.Polska okazała ogromną solidarność z Ukraińcami poszukują-cymi bezpieczeństwa i schronienia. Rzesze Polaków udzielają-cych wsparcia sąsiadom stały się inspiracją dla reszty UE. Po-lityka spójności miała również swój udział w ułatwieniu udzie-lania uchodźcom natychmiastowej pomocy. Bardzo szybko za-pewniliśmy możliwie jak najbardziej elastyczne wsparcie dzięki 

pakietom działań w ramach polityki spójności na rzecz uchodź-ców w Europie (CARE). W latach 2021–2027 fundusze spój-nościowe pozostaną nadal źródłem niezbędnego wsparcia dla osób uciekających przed rosyjskimi bombami.Wszystkie dziedziny polityki Unii Europejskiej, w tym polityka spójności, opierają się na wartościach, na których opiera się na-sza wspólnota. Te podstawowe zasady to tolerancja, sprawie-dliwość, praworządność, równość szans, różnorodność i nie-dyskryminacja. Warunkiem wstępnym wypłaty środków w ra-mach polityki spójności jest zgodność z Kartą praw podstawo-

wych. Umowa partnerstwa z Polską zawiera postanowienia, zgodnie z którymi fundusze mogą być przekazywane jedynie tym samorządom lokalnym, które przestrzegają zasad niedy-skryminacji. Ponadto Komisja oczekuje, że w latach 2021–2027 władze polskie zapewnią konkretne środki bezpośrednio zwią-zane ze zwalczaniem wszelkich form dyskryminacji. To część naszej wspólnej tożsamości i podstawa odporności naszych de-mokracji. W chwili gdy Europa stoi w obliczu kilku nakładających się na siebie wyzwań: odbudowy po pandemii COVID-19, zmiany klimatu, napaści Rosji na Ukrainę, wzrostu inflacji i cen ener-gii, najlepszą tarczą jest nasza unia, solidarność i spójność we-wnętrzna. Polska jest na pierwszej linii walki z wieloma spo-śród tych wyzwań, ale może liczyć na najpotężniejsze narzędzie Europy: na politykę spójności. Wykorzystajmy jej wielką siłę  z korzyścią dla wszystkich obywateli Polski, niezależnie od tego gdzie mieszkają: w dużych miastach, małych miejscowościach czy wsi. Naszą wspólną ambicją jest silniejsza Polska w silniej-szej Europie.

ELISA Ferreira, komisarz ds. spójności i reform

Materiał informacyjny

- Co z tego, że w końcu 
wykoszono te chaszcze, sko-
ro na tym trawniku walają 
się ogromne ilości śmieci, 
szkoda że właściciel ich nie 
zbiera, to miejsce nadal wy-
gląda koszmarnie, istny syf, 
a to sam środek miasta prze-
cież! – mówił zirytowany 
krapkowiczanin, który czę-
sto przechodzi obok wspo-
mnianego pasażu. – W tym 
miejscu ewidentnie brakuje 
kosza, ludzie wychodzący 
ze sklepu jedzą coś albo coś 
piją i skoro nie ma kosza, to 
rzucają wszystko na ziemię. 
Służby gminne albo powin-
ny taki kosz ustawić, albo 
wymusić to na właścicielu 
posesji. Problem z tą pose-
sją ciągnie się już tyle czasu 
i nie wiem, czemu jest on 
tak trudny do załatwienia, 
są przecież przepisy, które 
regulują takie sprawy…

Faktycznie, zaśmieco-
ną i zarośniętą posesję przy 
Prudnickiej opisywaliśmy 
wielokrotnie, wielokrotnie in-
terweniowała też straż miejska. 

Dlatego wykoszenie chwastów 
porastających zieleniec wyda-
wało się sporym sukcesem. 
Postawienie tam kosza jest 
również problematyczne:

- To nie jest teren gmin-
ny, a nie możemy montować 
koszy na posesji prywatnej – 
wyjaśnia naczelnik wydziału 
gospodarki komunalnej i 
inwestycji Urzędu Miasta i 
Gminy w Krapkowicach Ka-
tarzyna Kubacka. - Nie mo-
żemy kosza ustawić na chod-
niku, zresztą chodnik jest 

przecież czysty. To przecież 
podmioty handlowe montują 
kosze na swoim terenie – tak 
to jest praktykowane…

Czy jednak można zmu-
sić taki podmiot do montażu 
kosza? W świetle niedopre-
cyzowanych przepisów w tej 
kwestii okazuje się to dość 
trudne, tym niemniej straż 
miejska podejmie po raz ko-
lejny interwencję w sprawie 
zaśmieconej posesji.

- Rozmowy z właścicielem 
terenu są trudne, natomiast 

najemcy poszczególnych lokali 
odpowiadają za gospodarkę 
odpadami, ale wewnątrz skle-
pu – mówi komendant straży 
Zdzisław Tupko. – Jeśli chodzi 
o odpady leżące przed pasażem, 
bronią się, że to nie ich i nie ma 
jak udowodnić, kto je rzucił. 
Aby kogoś ukarać, musieliby-
śmy móc udowodnić, że to on 
tam je rzucił. Tym niemniej po-
dejmiemy po raz kolejny próbę 
rozmowy - tak z handlowcami, 
jak i z właścicielem… 

(bes)

Gdzie jest kosz?
W wydaniu z 12 lipca informowaliśmy o „załatwionej” interwencji dotyczącej ponadmetro-

wych chwastów porastających trawnik przy pasażu handlowym na ulicy Prudnickiej w Krapko-

wicach. Tymczasem zgłosił się mieszkaniec Krapkowic z kolejną interwencją w sprawie tego 
terenu. 

Najwięcej tu �aszek po alkoholu, ale śmieci są różne. Konkurs „Sołtys Roku” 
ma na celu promocję 
najbardziej aktywnych 
sołtysów działających na 
rzecz społeczności lokalnej, 
którzy funkcję pomocniczą 
w samorządzie pełnią co 
najmniej jedną kadencję. 
Co roku wyłanianych jest 
od 7 do 11 laureatów z te-
renu całej Polski. Tym razem 
wybrano 11, w tym także 
sołtysa Strzeleczek.

To wielkie wyróżnienie 
dla Huberta Kurpieli, któ-
ry jest znanym działaczem 
prospołecznym w naszym 

powiecie. Gratulacje sołty-
sowi złożyli m.in. marszałek 
Senatu Rzeczypospolitej 
Polskiej Tomasz Grodzki. 
Ponadto podczas ostatniej 
sesji Rady Gminy Strzeleczki 
do powinszowań przyłączyli 
się również wicemarszałek 
województwa opolskiego 
Zuzanna Donath-Kasiura, 
przewodniczący TSKN-u 
Rafał Bartek, wójt Strzele-
czek Marek Pietruszka oraz 
radni gminy Strzeleczki.

(mim), fot. Marta 
Marchlewska-Wilczak, 

kancelaria senatu

Hubert Kurpiela 
sołtysem roku

Sołtys Strzeleczek Hubert Kurpiela znalazł się 
na liście laureatów jubileuszowej, 20. edycji 
konkursu „Sołtys Roku”. Wyróżnienie odebrał 
podczas uroczystej gali w Warszawie.

Hubert Kurpiela (w środku) na uroczystej gali w Warszawie.
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Gmina Krapko-
wice realizuje 
Projekt pn. 
„ W d r o ż e n i e 

systemu zarządzania 
jakością powietrza w sa-
morządach województwa 
opolskiego”, LIFE19 
GIE/PL/000398-LIFE_
AQP_Opolskie_2019.Pl, 
który jest �nansowany ze 
środków Unii Europej-
skiej w ramach Programu 
LIFE i współ�nansowany 
przez Narodowy Fundusz 
Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej. 
Głównym jego celem 

jest poprawa jakości po-
wietrza w województwie 
opolskim m.in. poprzez 
zwiększenie świadomości 
mieszkańców w zakresie 
ochrony powietrza.

W ramach projektu 
organizowane są spotkania 
dla mieszkańców gminy o 
charakterze szkoleniowo-
-edukacyjnym i aktywiza-
cyjnym. W trakcie spotkań 
omawiane są zagadnienia 
związane z zanieczysz-
czeniem powietrza, niską 
emisją czy smogiem, a także 
wskazywane i omawia-
ne dostępne rozwiązania 

wspierające ochronę powie-
trza. Podczas spotkań które 
już się odbyły, mieszkańcy 
mieli okazję dowiedzieć się 
o możliwościach wsparcia 
�nansowego dla przedsię-
wzięć związanych z ograni-
czaniem emisji zanieczysz-
czeń  oraz modernizacji 
energetycznej budynku. Nie 
obyło się też bez poczęstun-
ku i miłej atmosfery. 

Wszelkie informacje 
związane z projektem są na 
bieżąco przekazywane przez 
o�cjalną stronę internetową 
Gminy Krapkowice  www.
krapkowice.pl

PROJEKT LIFE w Krapkowicach

Poszukuję  
tłumacza  

przysięgłego  
j. niemieckiego 

 do pracy  
stacjonarnej  

w biurze  
w Krapkowicach  

- Otmęcie.  

Tel. 507 685 489
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Dyżury Gminnej Rady 
Seniorów odbywać się będą 
w Miejskiej i Gminnej Bi-
bliotece Publicznej w Krap-
kowicach – Filia nr 2 przy 
ul. Mickiewicza 1, w nastę-
pujących dniach:

1 sierpnia 2022 roku (po-
niedziałek) – godz. 10.00-
12.00,

5 września 2022 roku (po-
niedziałek) – godz. 10.00-
12.00,

3 października 2022 roku 
(poniedziałek) – godz. 
10.00-12.00,

7 listopada 2022 roku (po-
niedziałek) - godzina 10.00-
12.00,

5 grudnia 2022 roku (po-
niedziałek) – godz. 10.00-
12.00.

W trakcie dyżurów moż-
na zgłaszać wszelkie potrze-
by związane z organizacją 
życia seniorów. Członkowie 
Gminnej Rady Seniorów 

serdecznie zapraszają wszyst-
kich seniorów z gminy 
Krapkowice do aktywnego 
udziału w dyżurach.

(dp)

Z myślą o seniorach
Gminna Rada Seniorów zaprasza wszystkich zainteresowanych do 
spotkań podczas swoich dyżurów.

Stadion zostanie mię-
dzy innymi podłączony 
do sieci kanalizacyjnej, 
zamontowane zostanie 
oświetlenie boiska tre-
ningowego oraz rozbudo-
wana zostanie instalacja 
elektryczna. Remont 
przejdzie również budy-
nek szatni, który zostanie 
dostosowany do potrzeb 

osób niepełnosprawnych, 
a całość obiektu zostanie 
objęta monitoringiem.

- To kluczowe zadanie 
pozwoli na dalszy rozwój 
tego pięknego miejsca, 
jakim bezsprzecznie jest 
otmęcki stadion. Brak 
instalacji elektrycznej, ka-
nalizacji, monitoringu nie 
pozwalał na przeprowa-

dzanie dużych wydarzeń 
sportowych czy kultural-
nych bez potrzeby mon-
towania dodatkowych 
agregatów czy toalet. 
Problemem były również 
kradzieże sprzętu, co na 
pewno zostanie ukróco-
ne dzięki zamontowaniu 
systemu monitorującego - 
mówił obecny na spotka-

Stadion w Otmęcie zmienia oblicze
W miniony weekend na stadionie w Otmęcie przy ul. Olimpijskiej burmistrz Krapkowic Andrzej Kasiura zapoznał się z postępem prac, jakie mają 
miejsce na tym obiekcie. Krapkowicka spółka WiK, która jest odpowiedzialna za przeprowadzenie remontu, wykonała już część prac, a kolejne 
są na etapie przygotowania. 

Wielkoformatowa sztuka pojawiła się na budce dawnej 
kasy biletowej oraz na przęsłach betonowego płotu.

niu burmistrz Krapkowic 
Andrzej Kasiura. 

Uzbrajanie stadionu 
w nowoczesne instalacje 
to tylko część zmian na 
otmęckim obiekcie. W 
minioną sobotę około 30 
artystów przyjechało do 
Krapkowic na zaprosze-
nie znanej krapkowickiej 
ekipy odpowiedzialnej za 
wzbogacanie Krapkowic 
w piękne murale. Zrobiło 
się kolorowo. Za płótno 
do stworzenia wielkofor-
matowej sztuki posłu-
żyły budka dawnej kasy 
biletowej oraz ponad 30 
przęseł betonowego płotu. 
Przypomnijmy, akcję two-
rzenia murali koordynuje 
Urząd Miasta i Gminy w 
Krapkowicach.

(dp)

Podczas spotkania rozmawiano o postępie prac remontowych.

Na stadionie w Otmęcie zrobiło się kolorowo.
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Miniścianka wspinacz-
kowa, małpi gaj z rucho-
mym mostkiem i tunelem 
oraz ze ślizgawką - najmłodsi 
mieszkańcy mają się na czym 
wyszaleć. Plac zabaw w Za-
krzowie został rozbudowany, 
a to dzięki funduszowi sołec-
kiemu realizowanemu jak co 
roku przy wsparciu gminy. 
Mieszkańcy decydowali o 
podziale pieniędzy już w 

zeszłym roku i tym razem 
współpracujące ze sobą ściśle 
sołectwa Zakrzów i Dąb-
rówka wspólnie postanowiły 
złożyć się na modernizację 
tego miejsca. Wynika to z 
tego, że wioski położone są 
w bezpośrednim sąsiedztwie, 
wspólnie realizują wiele ini-
cjatyw i dzieci z obu sołectw 
wspólnie bawią się w tym 
miejscu. Na zakup nowego 

zestawu do zabawy Zakrzów 
wydał ze swojego funduszu 
15 tys. zł, natomiast Dą-
brówka – 14 tys. zł. Pozo-
stałe pieniądze z funduszu 
podzielono na inne wydatki 
– np. zakup grilla gazowego 
czy pielęgnację zieleni…

- Tak się dogadaliśmy, 
by wspólnie zrealizować to 
zadanie, bo Dąbrówka nie 
ma u siebie placu zabaw, 

stare urządzenia wykonane 
były z drewna i mocno się 
już zużyły, dlatego zdemon-
towaliśmy je – mówi sołtys 
Zakrzowa Elżbieta Banert. 
– Pojawiły się głosy, że teraz, 
jak w wiosce mieszka bardzo 
dużo dzieci ukraińskich, 
przydałoby się więcej po-
dobnych urządzeń, ale póki 
co nie mamy na to środków 
ani też sponsora.  

(bes),  fot. sołectwo Zakrzów

Więcej frajdy blisko domu
Na placu zabaw w Zakrzowie zamontowane zostały nowe urządzenia dla dzieci. 

Na takim małpim gaju przyjemnie jest teraz pobrykać.

Mowa o dotacjach w 
ramach Programu Prioryte-
towego Narodowego Fun-
duszu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej pn. 
„Ogólnopolski program 
�nansowania służb ratowni-
czych”. W sumie rozdzielo-
no 3,4 mln zł pomiędzy 174 
jednostki OSP z terenu wo-
jewództwa opolskiego. Pie-
niądze te są przeznaczone na 
zakup specjalistycznej odzie-
ży oraz sprzętu niezbędnego 
w działaniach strażaków.

Z terenu gminy Gogo-
lin na liście bene�cjentów 
znalazły się: OSP Odro-
wąż, OSP Obrowiec, OSP 
Kamień Śląski i OSP Za-
krzów. Do Obrowca tra� 
19 500 zł, za które zgodnie 
z planem zakupionych ma 
zostać 7 kompletów ubrań 
specjalnych dla strażaków 
ratowników. Podobnie jest 
w przypadku Kamienia 
Śląskiego, gdzie dotacja w 
wysokości 19 625 zł również 
przeznaczona jest na zakup 
ubrań specjalnych. OSP 

Zakrzów otrzyma 20 000 zł 
na zakup 4 hełmów, 8 ubrań 
koszarowych, 2 kompletów 
ubrań specjalnych, a tak-
że przecinarki do betonu. 
Dotacja dla OSP Odrowąż 
również wynosi 20  000 zł, 
strażacy mają zaplanowany 
do tego udział własny 1374 
zł, co ma pozwolić na zakup 
m.in. ubrania specjalnego, 
prądownicy, 10 węży pożar-
niczych, 10 sztuk rękawic 
strażackich, kominiarki i 5 
par butów strażackich. Łącz-
nie do jednostek z terenu 

gminy Gogolin tra� zatem 
blisko 80 000 zł. 

- Każda dotacja cieszy, 
bo przekłada się na lepsze 
przygotowanie jednostki 
do działań – komentu-
je prezes OSP Obrowiec 
Błażej Kaptur. – Jednostki 
składały wnioski indywi-
dualnie: każdy na to, czego 
najbardziej potrzebuje. My 
wnioskowaliśmy o środki 
na zakup ubrań specjalnych 
dla strażaków ratowników, 
bo zgodnie z nowymi prze-

pisami o umundurowaniu 
wszystkich strażaków czeka 
obowiązkowa ich wymiana, 
w związku z tym, że od 2027 
roku mają one być w kolorze 
piaskowym. My potrzebuje-
my takich kompletów 18, a 
jeden kosztuje obecnie oko-
ło 3 tysięcy złotych. Jest to 
związane z komfortem pra-
cy, bo w czarnych lub grana-
towych ubraniach w upały 
bardzo ciężko się pracuje, 
w nowych kompletach będą 
też do wyboru dwa rodzaje 
kurtki: ciężka i lekka. Na 

zakup kolejnych będziemy 
nadal szukać do�nansowa-
nia…

Celem programu jest 
podniesienie gotowości bo-
jowej jednostek OSP. W tym 
rozdaniu do�nansowania 
z Narodowego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Go-
spodarki Wodnej o wsparcie 
ubiegało się aż 271 jednostek 
z terenu Opolszczyzny – na 
łączną kwotę 5,3 mln zł. Nie 
każdy się „załapał”.

(bes)

Na całodniowy maraton 
zabawy 23 lipca przybyły 
do Choruli nie tylko miej-
scowe dzieciaki, ale również 
najmłodsi mieszkańcy Mal-
ni, Górażdży oraz Wójcic 
– gdzie również znajduje 
się kopalnia kruszyw natu-
ralnych Grupy Górażdże. 
Festyn sponsorowała Funda-
cja Górażdże Aktywni w Re-
gionie, która od lat wspiera 
�nansowo przedsięwzięcia w 
miejscowościach, na terenie 
których spółki Grupy  Gó-
rażdże prowadzą swoją dzia-
łalność.  

- Taki festyn dla dzieci 
organizowany jest od lat, 
ale wcześniej odbywał się w 

Wójcicach, natomiast po raz 
pierwszy mamy go w Cho-
ruli – mówi sołtyska Irena 
Kubiczek. - Jako sołectwo 
jesteśmy jego współorgani-
zatorem, ale pomagają też 
inne sołectwa. W tym roku 
uczestników jest więcej, 
bo zaprosiliśmy do zabawy 
również dzieci z Ukrainy 
przebywające w sołectwach.

Na festynie bawiło się 
blisko 200 uczestników, 

a atrakcje były darmowe: 
dmuchany plac zabaw, po-
pcorn, słodkie rogaliki, a 
nawet obiad… W progra-
mie były też lubiane przez 
dzieci pokazy strażackie, a 
także zwiedzanie (uczestni-
cy przewożeni byli tam au-
tokarem) kopalni wapienia 
Górażdże.

- Dzieci miały okazję 
zwiedzić czynną kopalnię, 
dowiedzieć się, na czym 

polega jej praca i czym 
się różni biały górnik od 
czarnego górnika, a także 
zobaczyć z bliska maszyny, 
które pracują w kopalni – 
mówi Magdalena Żołądź z 
Fundacji Górażdże Aktyw-
ni w Regionie. - Zobaczyły 
też, co się dzieje z terenem 
kopalni po zakończeniu jej 
eksploatacji: zwiedzaliśmy 
wspólnie zrekultywowa-
ne tereny oraz wykonaną 
tam  ścieżkę przyrodni-

czo-dydaktyczną dedyko-
waną występującym tam 
cennym gatunkom flory i 
fauny. 

Była też akcja sadzenia 
roślin. Do wyboru był ru-
mianek, ogórki, słoneczniki 
i bazylia. Doniczki z sadzon-
kami dzieci mogły zabrać 
do domu, aby tam dalej je 
pielęgnować.

(bes)

Pieniądze dla strażaków
Miniony tydzień przyniósł dobrą wiadomość dla Ochotniczych Straży Pożarnych. Wśród jednostek zakwalifikowanych do dofinansowania z fun-

duszu ochrony środowiska znalazły się aż cztery z gminy Gogolin. 

Bawili się i bratali z naturą
Warsztaty, zabawy, animacje, poczęstunek i zwiedzanie kopalni Górażdże – to tylko niektóre punkty programu sobotniego festynu ekologiczno-

-sportowego, jaki odbył się w minioną sobotę w Choruli pod hasłem „Bliżej natury z naszymi małymi sąsiadami”. 

Gry, zabawy i animacje związane były z ekologią.

Grupa gotowa do zwiedzania kopalni.
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ESA to proekologicz-
ny program informacyjny. 
Realizowany jest przez Pań-
stwowy Instytut Badawczy 
NASK we współpracy z 
Polskim Alarmem Smogo-
wym. Jednym z działań w 
ramach tego projektu są za-
jęcia szkolne organizowane 
dla najmłodszych dzieci. W 
całej Opolszczyźnie udział 
w nim weźmie 30 placówek 

oświatowych, z czego 3 z 
gminy Strzeleczki.

Projekt zakłada organiza-
cję rozmaitych konkursów, 
wystaw, spotkań i warszta-
tów edukacyjnych. 

- Dzięki temu uczniowie 
od najmłodszych lat będą 
wiedzieć, jakim zagrożeniem 
jest zanieczyszczone powie-
trze i jak temu problemowi 
w przyszłości przeciwdziałać. 
Taka edukacja jest niezwykle 

ważna i bardzo potrzebna – 
mówi wójt Marek Pietrusz-
ka.

Oprócz warsztatów dla 
nauczycieli, uczniów i ich 
rodziców szkoły otrzymają 
też urządzenia, które będą 
monitorować stan powie-
trza, a uczestnikom projektu 
pozwolą na porównanie 
zbieranych danych z własny-
mi obserwacjami.

(mim)

Trzy szkoły wezmą udział w projekcie
Szkoły Podstawowe w Strzeleczkach, Racławiczkach i Zielinie we-

zmą udział w projekcie ESA z zakresu problematyki zanieczyszcze-

nia powietrza.

Na początku trzeba 
przypomnieć, w czym tkwi 
istota problemu. Na począt-
ku bieżącego roku (mocą 
ustawy sejmowej) obcięto 
subwencję oświatową na 
nauczanie niemieckiego jako 
języka ojczystego o 39,8 mln 
zł. Senat próbował wnieść 
poprawki budżetowe i sub-
wencję zachować, jednak 
sejm je odrzucił. W życie 
weszło rozporządzenie mini-
sterialne, zgodnie z którym 
nauka języka niemieckiego 
dla mniejszości w szkołach 
zostanie obcięta z 3 do 1 
godziny tygodniowo.

W tej sytuacji wiele sa-
morządów w naszym regionie 
zdecydowało się s�nansować 
dodatkowe godziny z wła-
snego budżetu. Nie wszyscy 
jednak ten pomysł poparli, 
m.in. wójt Marek Pietruszka. 
Jak sam wielokrotnie podkre-
ślał, problem obcięcia sub-
wencji oświatowej „nie jest 
sprawą samorządową, lecz 
rządową i tam trzeba szukać 
jego rozwiązania”. Zdaniem 
włodarza gminy Strzeleczki 
na to nie stać.

Zdania wójta Pietruszki 
nie podzielają jednak rajcowie 
należący do Klubu Radnych 
Niezależnych Gminy Strze-
leczki. Ci od dawna lobbują 
temat przekazania części bu-
dżetu gminy na dodatkowe 
godziny. Już przed paroma 
miesiącami przygotowali oni 
petycję do wójta Pietruszki „w 
sprawie zachowania dotych-
czasowej ilości godzin nauki 
języka niemieckiego”. Poparta 
ona była podpisami rodziców 
z kilku szkół podstawowych 
z gminy Strzeleczki. Co cie-
kawe, petycja nie tylko tra�ła 
na biurko włodarza Strzele-
czek, lecz także do marszałka 
województwa opolskiego. 
Niemniej, zgodnie z obowią-
zującym prawem, urząd mar-
szałkowski jest niewłaściwym 
organem do rozpatrzenia 
tejże petycji. Poinformowała 
o tym pełnomocnik Zarządu 
Województwa Opolskiego ds. 
Wielokulturowości Zuzanna 
Herud w opracowanym przez 
siebie piśmie z 14 lipca. 

Przekazanie petycji orga-
nowi właściwemu do jej roz-
patrzenia (jakim jest organ 
prowadzący szkoły gminne, 
czyli wójt gminy) nastąpiło 
podczas ostatniej sesji Rady 
Gminy Strzeleczki, która 
odbyła się 21 lipca. 

W trakcie obrad Marek 
Pietruszka wyjaśnił, że pety-

cja, która tra�ła na jego biur-
ko, została pozostawiona bez 
rozpatrzenia. Powodem był 
brak niezbędnych wymogów 
formalnych.

Wójt wyjaśniał,  
skąd takie decyzje
Wydawałoby się, że sesja 

będzie krótka, bo zasadni-
czo dotyczyła przekazania 
petycji. Tak się jednak nie 
stało, a samo posiedzenie 
trwało blisko 1,5 godziny. 
Udział w nim wzięli m.in. 
wicemarszałek Zuzanna Do-
nath-Kasiura, Rafał Bartek, 
a także przedstawiciele rady 
rodziców i inni mieszkańcy 
gminy. W trakcie rozgorzała 
dyskusja, której zasadniczo 
nie prowadzili radni, lecz za-
proszeni goście i wójt. Długa 
wymiana zdań nastąpiła po 
tym, jak wójt Pietruszka w 
długim monologu przed-
stawił swoje stanowisko w 
sprawie redukcji godzin na-
uczania niemieckiego.

- Dzisiaj atakujecie mnie. 
Zebraliście reprezentację, 
która ma stworzyć wrażenie, 
że to wójt zabrał godziny 
języka niemieckiego – mó-
wił Marek Pietruszka. - Ja 
przepraszam najmocniej, ale 
chciałem przypomnieć jed-
ną rzecz. Niczego wójt nie 
zabrał, tylko to się zmieniło 
rozporządzeniem ministra 
Czarnka, z którym ja nie 
mam nic wspólnego. Tra�ło 
to do mnie podobnie jak do 
wielu innych samorządow-
ców z terenu powiatu nie 
tylko krapkowickiego, ale i 
prudnickiego, jak również 
opolskiego. Informacja o 
tym tra�ła do nas w cza-
sie, gdy znacznie wzrastają 
wydatki bieżące gminy. W 
związku z tym może nam 
braknąć pół miliona. (…) Ja 
nie mam problemu z języ-
kiem niemieckim, nie mam 
problemu z godzinami, nam 
nie brakuje chęci. Nam bra-

kuje pół miliona, którego 
nie mamy.

Wójt wspomniał, że w 
swojej gminie ma do utrzy-
mania aż pięć szkół. W kilku 
sąsiednich gminach jest ich 
mniej, a niektóre z nich są 
placówkami stowarzysze-
niowymi, które otrzymują 
wsparcie �nansowe nie tylko 
z budżetu gminy. Pietruszka 
tłumaczył też, że dodatkowe 
godziny niemieckiego są 
�nansowane z wydatków 
bieżących gminy (a nie 
majątkowych). Pod uwagę 
oprócz wynagrodzenia dla 
nauczycieli należy wziąć 
także dodatkowe koszty 
związane chociażby z pobo-
rem prądu czy wody. Te w 
przyszłości mogą wzrosnąć o 
100, a nawet 150 proc.

- To nie jest kwestia złej 
woli, lecz kwestia brakujące-
go pół miliona – podkreślał 
raz jeszcze. - Tankujecie pali-
wo, ubezpieczacie samocho-
dy, robicie zakupy, to są tzw. 
wydatki bieżące. Widzicie, 
jak to wszystko rośnie. Tego 
nam brakuje. 

Pietruszka zapytał też 
przedstawicieli TSKN-u, 
czy widzą oni jakieś nie me-
rytoryczne, lecz �nansowe 
rozwiązanie tego problemu. 
Do tego liderzy mniejszości 
odnieśli się w późniejszej 
części obrad.

Dać pieniądze, a 
potem zamykać 

szkoły?!
Do słów wójta odnio-

sła się radna Anna Piecha. 
Zwróciła ona uwagę na bar-
dzo ciekawy wątek. Istnieje 
bowiem ryzyko, że po wyda-
niu pół miliona złotych na 
dodatkowe godziny niemiec-
kiego mogłoby się okazać, że 
nie wystarczy środków na 
utrzymanie wszystkich pię-
ciu szkół podstawowych w 
gminie Strzeleczki. Rajczyni 
nie chciałaby, żeby „powtó-

Wójt nie zabrał niemieckiego
Takiej sesji Rady Gminy Strzeleczki dawno nie było. Udział w niej oprócz rajców i wójta wzięli wicemarszałek Zuzanna-Donath Kasiura oraz 
przewodniczący TSKN-u Rafał Bartek. Podczas obrad próbowali oni przekonać lokalne władze samorządowe, aby sfinansowały z własnego budżetu 
naukę dodatkowych godzin niemieckiego jako języka ojczystego. Wójt Pietruszka tłumaczył: „Nam nie brakuje chęci, nam brakuje pół miliona”. 

Dyskusja rozgorzała podczas obrad sesyjnych, które 
odbyły się 14 lipca.

rzyła się sytuacja sprzed lat, 
gdy zabrakło pieniędzy na 
utrzymanie szkoły w Dobrej 
i trzeba było ją zamknąć”.

- Po przyznaniu pienię-
dzy na dodatkowe godziny 
niemieckiego może się oka-
zać, że nie uda się utrzymać 
już pięciu szkół i którąś z 
nich trzeba będzie zamknąć. 
Oczywiście, dobrze gdyby 
tych godzin było więcej, ale 
trzeba mierzyć zamiary na 
to, co możemy – mówiła 
Anna Piecha.

Słowa radnej poparł 
również przewodniczący 
Włodzimierz Wolny, który 
sprawę zamknięcia szkoły w 
Dobrej nazwał „bardzo trud-
ną” dla władz gminy.

Marszałek przyznała, 
że wójt nie jest winny

Po tym głos zabrała 
wicemarszałek Zuzanna 
Donath- Kasiura, działaczka 
mniejszości niemieckiej. W 
swoim przemówieniu m.in. 
podkreślała, że TSKN nie 
oskarżał wójta, że jest winny 
zaistniałej sytuacji. Poprosiła 
jedynie o „pochylenie się 
nad tym problemem.” 

- Dzieje się źle, bo dys-
kryminowane są dzieci z 
mniejszości niemieckiej: 
dyskryminowane w obliczu 
prawa. Łamana jest konsty-
tucja. My możemy prote-
stować, czyni to mniejszość, 
czynią to samorządy, bo 
musimy walczyć o to, aby 
prawo było respektowane – 
mówiła Donath-Kasiura.

Marszałek zaznaczała, 
jak ważna jest edukacja ję-
zyka niemieckiego, który nie 
tylko jest narzędziem do ko-
munikacji, ale także „oknem 
na świat i na kulturę”. Do 
tych słów odwołał się wójt 
Pietruszka.

- Mówi pani o dyskry-
minacji, ale nie mówi pani, 
kto to robi. Chcę to usłyszeć 
z pani ust, że to nie jest wina 
wójta Strzeleczek, lecz roz-
porządzenia ministra. Skut-
kiem tego rozporządzenia 
jest przecież nasze spotkanie. 
Chciałbym, żeby ktoś stanął 
na wysokości zadania i po-
wiedział w końcu prawdę: 
„to nie jest pana wina”. To 
sytuacja ogólnopolska, która 
dotyczy samorządowców. Tu 
stawiam pytanie do pani: 
czy stać panią na tak od-
ważny akt, by powiedzieć to 
wprost? – dopytywał wójt.

- To że stała się dyskrymi-
nacja to nie jest wina ani pana 
wójta Pietruszki, ani samo-
rządowców z województwa 
opolskiego, ani z całej Polski. 
To się stało dlatego, że poseł 
Janusz Kowalski, który wywo-
dzi się z naszego regionu, ma-
nipuluje faktami. Najpierw 
sejm uchwalił subwencję na 
naukę języka niemieckiego 
jako mniejszości narodowej, 
a potem doprowadził do tego, 
że minister Czarnek zmienił 
rozporządzenie – mówiła Do-
nath-Kasiura.

Wójt zapytał, czy zarząd 
TSKN-u ma jakiś pomysł, 
jak �nansowo rozwiązać ten 
problem. 

- Łatwo przerzucić kosz-
ty na samorząd, który już 
jest obciążony. Może uda się 
pozyskać środki zewnętrzne 
na ten cel? – mówił włodarz.

Do tego odniósł się li-
der TSKN-u Rafał Bartek. 
Tłumaczył, że organ pro-
wadzący szkoły może sam 
wprowadzić dodatkowe 
godziny lekcyjne, jednak 
wtedy musi to zrobić z 
własnych środków, ale tą 
możliwość prawną ma. Pie-
truszka odpowiedział, że ma 

świadomość, iż istnieją takie 
możliwości, jednak zasadni-
czym problemem jest brak 
wystarczających środków. 

Bartek w swojej wypo-
wiedzi powołał się też na 
zdanie radnego ze swojej 
rodzinnej gminy (Chrząsto-
wice – przyp. red.). Wspo-
minany rajca podczas prac 
komisyjnych miał zapropo-
nować, aby tamtejszy samo-
rząd zrezygnował z budowy 
domu dziennego pobytu dla 
seniorów, a w ten sposób 
zaoszczędzone pieniądze 
przekazał na dodatkowe 
godziny niemieckiego. Wójt 
Pietruszka jednak szybko 
zripostował Bartka, tłuma-
cząc, że takie inwestycje jak 
budowa domu dla seniorów 
realizowane są z wydatków 
majątkowych, a nie bie-
żących, a „za żonglowanie 
wydatkami są surowe kary”. 

Mimo że dyskusja robiła 
się coraz dłuższa, wciąż nie 
padały konkretne odpowie-
dzi, skąd wziąć brakujące pie-
niądze na naukę niemieckie-
go. W pewnym momencie 
wójt zapytał, czy może zarząd 
TSKN-u nie posiada jakichś 
środków w swoim budżecie 
na ten cel. Bartek jednak 
tłumaczył, że TSKN nie ma 
takich pieniędzy. Pietruszka 
szybko zripostował, że „w 
podobnej sytuacji znajduje 
się gmina Strzeleczki”.

Oprócz tego głos zabra-
li jeszcze inni mieszkańcy 
gminy. Próbowano wyjaśnić 
dlaczego stworzono pety-
cję, a także dlaczego warto 
zachować trzy godziny nie-
mieckiego. Nie padały jed-
nak konkretne propozycje, 
gdzie urząd w Strzeleczkach 
ma znaleźć brakujące pół 
miliona. 

Michał Mandola
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Z prośbą o interwencję 
w tej sprawie zwróciła się do 
naszej redakcji mieszkanka 
Krapkowic (dane zastrzeżo-
ne do naszej wiadomości), 
która dokonała tego szoku-

jącego odkrycia. Zbulwer-
sowało ją też to, że pomimo 
zgłoszenia o porzuconych 
dokumentach zarówno w 
straży miejskiej, jak i na 
policję, dni mijały, „a śmieci 
jak leżały – tak leżą”. 

„Niestety nie uzyska-
łam pomocy od policji i 
straży miejskiej. W lesie 
obok kościoła Najświętszej 
Maryi Panny w Otmęcie, 
niedaleko dawnego budyn-
ku Alzheimera od kilku dni 
leżą rozrzucone czyjeś listy, 
dokumenty, książeczki ubez-
pieczeniowe i inne papiery. 
Jest tego tam całkiem sporo 
i widać, że są to stare rzeczy. 
Dzwoniłam w tej sprawie 

do straży miejskiej, o której 
udało mi się wyczytać, że 
zajmuje się likwidacją nie-
legalnych wysypisk. Tam 
zostałam zapytana, dlaczego 
dzwonię w tej sprawie do 

nich i zostałam przekierowa-
na do policji. Policja miała 
podobne podejście, ale po 
wymianie zdań, że przede 
wszystkim jest ochrona 
danych, a papiery te po-
siadają imiona, nazwiska, 
adresy to kolejną rzeczą 
przemawiającą za tym, żeby 
sprawą się zainteresować, 
jest to, że jest to zwyczajne 
zanieczyszczanie środowiska. 
Zostałam zapewniona, że 
policja zajmie się tą sprawą, 
tymczasem papiery tak jak 
leżały, leżą wciąż w tym sa-
mym miejscu... Czy jesteście 
w stanie pomóc jakkolwiek 
z tą sprawą? Czy może żeby 
wyręczyć nasze służby po-

rządkowe powinnam sama 
wziąć worek na śmieci i zająć 
się sprawą własnoręcznie? 
Już pomijając fakt, że wypa-
dałoby znaleźć osobę, która 
te papiery tam wyrzuciła…” 
– napisała czytelniczka. 

O komentarz w tej spra-
wie najpierw zwróciliśmy 
się do straży miejskiej w 
Krapkowicach. Okazało się, 
że interwencja zgłaszana była 
tam już 18 lipca. Dopiero po 
naszym telefonie (22 lipca) 

straż pojechała na miejsce ją 
sprawdzić, a następnie po-
wiadomiła właściciela terenu 
(gmina Krapkowice), że te-
ren trzeba posprzątać. 

- W związku z tym, że te 
śmieci zawierają dane osobo-
we, mogą to być przesłanki 
do podjęcia czynności w kie-
runku ujawnienia przestęp-
stwa, jakim jest naruszenie 
ustawy o ochronie danych 
osobowych, dlatego skiero-
waliśmy osobę zgłaszającą na 

policję – wyjaśnia komen-
dant straży Zdzisław Tupko. 
– My nie mamy kompeten-
cji, by się zajmować takimi 
naruszeniami. Ale skoro te 
dokumenty nadal nie zostały 
stamtąd zabrane, zajmiemy 
się tym w zakresie naszych 
kompetencji. 

Również na policji 
ustaliliśmy, że zgłoszenie 
wpłynęło 18 lipca. Policja 
podjęła czynności – ale 
nie w kierunku naruszenia 

ustawy o ochronie danych 
osobowych, tylko w kierun-
ku wykroczenia jakim jest 
zaśmiecanie. Śmieci jednak 
nie pozbierano. 

Tym niemniej miło 
nam, że nasza interwencja 
pozwoliła przyśpieszyć bieg 
tej – zdawałoby się prostej – 
sprawy i dokumenty (wraz z 
innymi odpadkami) znikną 
z lasku. Oby jeszcze udało 
się ustalić sprawcę… 

(bes), fot. czytelniczka

Porzucono śmieci zawierające dane osobowe 
W lasku obok kościoła Najświętszej Maryi Panny w Otmęcie, niedaleko wstrzymanej budowy centrum opieki dla chorych na Alzheimera ktoś 
porzucił górę starych papierów, z których wiele zawiera adresy i dane osobowe. 

Nie prościej było śmieci wywieźć na PSZOK?

Aktu dekoracji dokonała 
burmistrz Zdzieszowic Sybi-
la Zimerman. W wydarzeniu 
udział wziął także przewod-
niczący Rady Miejskiej w 
Zdzieszowicach Edward 
Paciorek.

Odznaczenie odebrało 
14 par jubilatów:

• Małgorzata i Kazimierz 
Ambrozikowie,

• Janina i Jan Broszczakowie,

• Irena i Andrzej Franczako-
wie,

• Małgorzata i Franciszek 
Fyrgutowie,

• Teresa i Hubert Jen-
druschowie,

• Barbara i Zbigniew Józe-
�okowie,

• Marta i Alojzy Knopowie,

• Edwarda i Jan Marcowie,

• Genowefa i Reinhold Pie-
chowie,

• Elżbieta i Piotr Santurowie,

• Barbara i Wiktor Smandzi-
kowie,

• Małgorzata i Jerzy Strehlo-
wie,

• Magdalena i Józef Urbiszo-
wie,

• Danuta i Kazimierz Wró-
blowie.

Redakcja „Tygodnika 
Krapkowickiego” przyłącza 
się do powinszowań. Gratu-
lujemy pięknego jubileuszu. 
Życzymy zdrowia i wszelkiej 
pomyślności na kolejne lata 
życia.

(mim), fot. gmina Zdzieszowice

Uhonorowano 14 par
W czwartek 21 lipca w Zdzieszowicach odbyła się uroczysta gala, w trakcie której wręczono medale za długoletnie pożycie małżeńskie.

Dostojni jubilaci podczas uroczystej gali w Zdzieszowicach.
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Ksiądz Tadeusz Lewicki 
urodził się 3 maja 1950 roku 
w Walcach, w rodzinie Be-
nedykta i Józefy (zd. Genus) 
jako najmłodszy z trojga 
braci. W 1953 r. zmarł jego 
ojciec. Szkołę podstawo-
wą ukończył w 1964 r. w 
rodzinnej miejscowości, 
następnie uczęszczał do li-
ceum ogólnokształcącego w 
Głogówku, gdzie w 1968 r. 
przystąpił do egzaminu doj-
rzałości. Po maturze wstąpił 
do Wyższego Seminarium 
Duchownego w Nysie. 28 
kwietnia 1974 r. w katedrze 
opolskiej przyjął święcenia 
kapłańskie z rąk biskupa 
Franciszka Jopa.

Jako wikariusz po-
sługiwał w para�ach św. 
Wawrzyńca w Zabrzu-Mi-
kulczycach (1974-1976), 
Wniebowzięcia NMP w 
Raciborzu (1976-1977), św. 
Marii Magdaleny w Jasionej 

(1977-1979) i Ducha Świę-
tego w Zabrzu (1979-1981). 
W 1981 roku wyjechał na 
kurs językowy do Brukseli, a 
rok później rozpoczął pracę 
misyjną w diecezji Port-Lo-
uis na Mauritiusie. Posłu-
giwał tam przez 40 lat. W 
2008 r. obronił na Wydziale 

Teologicznym Uniwersytetu 
Opolskiego pracę doktorską 
poświęconą życiu sakra-
mentalnemu mieszkańców 
Mauritiusa.

Zmarł podczas pobytu w 
Polsce.

(mn), fot. Alois Nowak  

Cele są proste – pod-
niesienie estetyki wsi oraz 
sąsiedzka integracja. Wiel-
kie porządki miały miejsce 
w piątek 15 lipca i objęły 
okolice Kadubka, remizy 
OSP i skweru partnerstwa. 
Do pracy zgłosiły się całe 
rodziny – w sumie 18 osób, 

najmłodszy uczestnik miał 
dwa lata. Mieszkańcy tzw. 
nowego osiedla kosili trawę, 
plewili i zamiatali. Do udzia-
łu w kolejnej akcji nomino-
wali ulice Krzywą, 1 Maja, 
Jasną i Piaskową. 

To nie wszystkie po-
rządki przeprowadzone w 

ostatnim czasie w Walcach. 
We wtorek 20 lipca panowie 
obcinali krzewy na skwerach 
przy starym i nowym cmen-
tarzu. W pracach wzięło 
udział sześć osób.

(mn), fot. (OSP Walce)

Integrują się 
przy pracy

Po prawie dwuletniej przerwie do Walec powróciła akcja #sprząta-

niechallenge. Tym razem wzięli w niej udział mieszkańcy ulicy Sien-

kiewicza. Nominował ich sołtys Jan Kunert.

Sprzątali młodsi i starsi.

Ks. Tadeusz Lewicki przez 40 lat posługiwał jako 
misjonarz.

Zmarł misjonarz
We wtorek 19 lipca zmarł pochodzący z Walec ksiądz Tadeusz Lewic-

ki. Miał 72 lata. Przez wiele lat był misjonarzem diecezji opolskiej.

O kontrowersjach zwią-
zanych z planami dotyczą-
cymi budowy kolejnego 
mostu przez Odrę w Krap-
kowicach nasza gazeta pisała 
jako pierwsza i wielokrotnie. 
Przypomnijmy, część miesz-
kańców oraz właścicieli dzia-
łek położonych w pobliżu 
projektowanej przeprawy 
protestowało, domagając 
się zmiany jej przebiegu. 
Po burzliwej debacie pu-
blicznej, jaka odbyła się na 
ten temat w sali kina Krap-
kowice 21 lutego, sprawa 
utknęła w Samorządowym 
Kolegium Odwoławczym, 
gdzie ponad 40 osób złożyło 
odwołania od decyzji śro-
dowiskowej wydanej przez 
burmistrza Andrzeja Kasiurę 
stwierdzającej brak potrzeby 
przeprowadzenia oceny od-
działywania na środowisko 
budowy mostu. Odwołania 
są rozpatrywane zbiorczo, 
termin rozsądzenia sprawy 
wyznaczono na 22 lipca – 
ale został on odroczony na 
31 sierpnia. Ściśle mówiąc, 
stało się tak po raz kolejny. 
Decyzja w tej sprawie miała 
zapaść już 30 maja, potem 
wydłużono procedurę do 
30 czerwca, a teraz po raz 
kolejny. Sprawa jest jak wi-

dać dość skomplikowana (w 
międzyczasie SKO zwróciło 
się do mieszkańców o wy-
kazanie interesu prawnego 
oraz o dodatkowe mapy 
geodezyjne). Przeciąganie 
się procedury mogło mieć 
niekorzystny wpływ na 
procedury związane z przy-
gotowaniami do inwestycji 
i jej �nansowaniem. Gmina 
poczyniła jednakże pewne 
kroki, aby terminy nie zosta-
ły przekroczone.

- Złożyliśmy wniosek po-
przez wojewodę opolskiego 
do Ministerstwa Funduszy i 
Polityki Regionalnej o wy-
dłużenie terminu realizacji 
zadania przygotowania 
dokumentacji projektowej 
tej inwestycji – relacjonu-
je wiceburmistrz Arnold 
Joszko. - Według umowy 
zawartej z ministerstwem 
był on wyznaczony na listo-
pad 2022 roku, czasu więc 
już zbyt wiele nie zostało, 
bo dokumentacja powinna 
być gotowa za 4 miesiące. 
Ze względu na odwołania i 
przeciągające się procedury 
w SKO były obawy, że gmi-
na nie zdąży jej wykonać, 
dlatego ministerstwo wyra-
ziło zgodę i wydłużyło nam 
ten termin o kolejny rok.

Termin realizacji zadań 
realizowanych przy wsparciu 
z rządowego programu Mo-
sty dla Regionów upływa w 
roku 2027.

- Liczymy, że zmieścimy 
się w tych terminach, że cała 
dokumentacja będzie wy-
konana w ciągu przyszłego 
roku i wtedy będziemy mo-
gli wnioskować o przyznanie 
środków na budowę z tego 
programu – mówi Arnold 
Joszko. - Przypomnijmy, 
liczymy na do�nansowanie 
w wysokości 80 procent 
wartości zadania. Według 
szacunku specjalistów budo-
wa może potrwać 3-4 lata. 

Przypomnijmy, walka 
w SKO toczy się o wybór 
preferowanego wariantu 
przebiegu przeprawy. Wy-
brany przez gminę wariant 
będzie ostateczny, jeśli SKO 
odrzuci złożone odwołania 
jako niezasadne. 

- Naszym zdaniem one są 
niezasadne, bo decyzja śro-
dowiskowa była wydana na 
podstawie koncepcji wraz z 
całą dokumentacją środowi-
skową, wszystko w zgodzie z 
literą prawa – dodaje wice-
burmistrz. 

Beata Szczerbaniewicz

Sprawa mostu  
wciąż w zawieszeniu

Samorządowe Kolegium Owoławcze w Opolu po raz kolejny odroczyło 
termin rozpatrzenia skarg mieszkańców, którzy odwołali się od decy-

zji burmistrza dotyczącej planowanej budowy mostu południowego. 
Tym samym decyzje w sprawie przeprawy znów się przeciągają. 

Koncerty w ramach tego 
cyklu są organizowane w 
okresie letnim. Dzięki nim 
członkowie i sympatycy 
TSKN-u i szeroko rozumia-
na społeczność mogą poznać 
grupy artystyczne mniejszości 
niemieckiej oraz obserwować 
ich rozwój. Zespoły i soliści 
poprzez różnorodność reper-
tuaru i profesjonalizm przy-
czyniają się do upowszech-
niania kultury niemieckiej w 
naszym województwie.

Pierwszy koncert powia-
towy odbył się 19 czerwca w 

Gminnym Ośrodku Sportu 
i Rekreacji w Zakrzowie. 
Drugie wydarzenie w ramach 
cyklu miało miejsce w minio-

ną sobotę w pałacu w Rozko-
chowie. Prezentacje artystów 
rozpoczęły się o godz. 19.00. 
Jako pierwszy na scenie wystą-
pił Brosci Chorus. Następnie 
można było podziwiać wy-
konania solistów: Agnieszki 
Stoklosy (sopran) i Davida 
Stoklosy (tenor). Towarzy-
szył im kwartet smyczkowy 
– Martyna Magosz, Marta 
Linek, Paulina Świerczek i 
Marta Resztar. 

Patronat medialny nad 
wydarzeniem sprawował „Ty-
godnik Krapkowicki”.

(mn), fot. screen z 
transmisji na żywo

Zaprezentowali się również soliści, którym towarzy-
szył kwartet smyczkowy.

Koncert w wyjątkowym otoczeniu
W Pałacu Rozkochów miało miejsce kolejne ciekawe przedsięwzięcie. 
W sobotę 23 lipca odbyło się tam wydarzenie z cyklu „Koncerty po-

wiatowe – Prezentacja grup artystycznych”. Jego organizatorem było 
Towarzystwo Społeczno-Kulturalne Niemców na Śląsku Opolskim.

Na scenie wystąpił Brosci Chorus.
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Drodzy czytelnicy!

Nasza redakcja w partnerstwie 
z Grupą Górażdże Cement realizu-
je projekt pn. „Zadbajmy o naszą 
przyszłość  – ekosposób na życie”. 
W jego ramach będziemy publiko-
wać cykl artykułów, które dotykać 
będą szeroko rozumianej proble-
matyki ekologicznej.

W dzisiejszych czasach coraz 
więcej uwagi poświęca się tematyce 
ochrony środowiska. Degeneracja 
pustynnych gleb, utrata zdolno-
ści produkcyjnych światowego 
rolnictwa, zwiększanie się liczby 
katastrof przyrodniczych, wycinki 
lasów, efekt cieplarniany, zmiany 
klimatyczne, skażenie wód czy 
zanieczyszczenia powietrza to tyl-
ko niewielki wycinek problemów 
ekologicznych, które obserwuje 

współczesny człowiek. Wielu 
światowych ekspertów zgodnych 
jest co do tego, że obecnie kryzys 
ekologiczny obejmuje całą Ziemię. 
To z kolei skłania społeczność mię-
dzynarodową do ciągłego poszuki-
wania takich środków zaradczych, 
które zmierzałyby do niwelowania 
skutków degradacji środowiska.  

Obecnie sporo mówi się 
zwłaszcza o zmianach klimatycz-
nych, które również są wynikiem 
negatywnego wpływu człowieka 
na środowisko. W niektórych re-
jonach odnotowuje się znacznie 
mniej opadów, z kolei w innych 
pojawiają się niespodziewane bu-
rze, huragany czy orkany. Tego ro-
dzaju zjawiska atmosferyczne są też 
coraz częściej spotykane w Polsce. 
Ekolodzy ostrzegają, że rokowania 

dotyczące przyszłości naszej plane-
ty są złe. Jeżeli nie zostanie zmie-
niona polityka ekologiczna, to już 
za 50-100 lat wiele ze znanych nam 
miejsc na Ziemi może przestać ist-
nieć w takiej formie, jaką dzisiaj 
obserwujemy. Bez zmian naszego 
postępowania możemy być świad-
kami wymierania wielu gatunków 
roślin i zwierząt.

Troska o środowisko naturalne 
to przede wszystkim nasze dobro 
wspólne, o które musimy zadbać. 
W tym aspekcie ważna jest właści-
wa edukacja proekologiczna, której 
obecnie wciąż brakuje w społeczeń-
stwie. 

Zasadniczym celem projektu 
współrealizowanego z Grupą Gó-
rażdże jest właśnie uwrażliwienie 
na tego typu kwestie. Poprzez 

publikację kolejnych artykułów 
związanych z ochroną środowiska 
chcemy pomóc w wypracowa-
niu świadomości ekologicznej na 
poziomie lokalnym. Każdy z nas 
może przecież przyczynić się do 
redukcji śladu węglowego czy ogra-
niczenia zużycia wody we własnym 
gospodarstwie domowym.

Publikowane przez nas artyku-
ły skupiać się będą wokół trzech 
kręgów tematycznych. Pierwszym 
z nich jest ekożycie, czyli szeroko 
rozumiana problematyka związana 
z właściwym gospodarowaniem 
odpadami, recyklingiem, utylizacją 
czy oszczędzaniem wody. Kolej-
nym kręgiem jest ekopartnerstwo. 
W jego ramach publikować będzie-
my rozmowy z działaczami pro-
ekologicznymi z naszego regionu, 

a także z przedstawicielami Grupy 
Górażdże, którzy opowiedzą nam 
m.in. o działaniach redukujących 
ślad węglowy. Ostatnim kręgiem 
tematycznym będzie ekorozwój, 
w którym przedstawimy Państwu 
wiele ciekawych informacji zwią-
zanych m.in. z produkcją zielonej 
energii.

Mamy nadzieję, że cykl arty-
kułów pomoże uwrażliwić miesz-
kańców naszego regionu na sprawy 
związane z ochroną środowiska. 
Zadbajmy o naszą planetę! Wszyscy 
przecież jesteśmy odpowiedzialni 
za wdrażanie działań, które mogą 
być naszym wkładem w poprawę 
kondycji środowiska naturalnego.

Michał Mandola

- Niniejszym z tym wyda-
niem naszej gazety rozpoczy-
namy wraz z Grupą Górażdże 
projekt pt. „Zadbajmy o na-
szą przyszłość – ekosposób 
na życie”, w którym przez 
kilka miesięcy zamierzamy 
przedstawiać naszym czytel-
nikom tematykę ekologiczną. 
Dlaczego dla Grupy Górażdże 
ekologia jest tak ważna?

- Ekologia przez długi czas 
była hasłem postrzeganym jako 
moda, w dobrym tonie było „być 
ekologicznym”, ale dziś jest to już 
warunek konieczny, jeżeli chcemy 
istnieć jako cywilizacja. Nie ulega 
wątpliwości, że poziom emisji 
gazów cieplarnianych, w tym 
C02 zagraża stabilności klimatu 
i że to działalność człowieka jest 
główną przyczyną takiej sytuacji. 
Stąd wynika obowiązek moralny 
i etyczny każdego przedsiębiorcy 
i każdego człowieka, by w miarę 
możliwości ograniczać negatywny 
wpływ na środowisko. Właśnie 
dlatego kluczowym celem koncer-
nu Heidelberg i Grupy Górażdże 
w Polsce jest osiągnięcie neu-
tralności klimatycznej do roku 
2050, a w 2030 roku osiągnięcie 
poziomu 400 kg CO2/t cementu, 
co oznacza prawie 50% redukcji 
względem roku bazowego 1990. 

- Parę tygodni temu głośno 
było na temat Grupy Góraż-

dże za sprawą prestiżowej na-
grody TopBuilder 2022, jaką 
uzyskał wasz nowy produkt 
niskoemisyjnego betonu, Gru-
pa Górażdże zyskała też tytuł 
Lidera Zrównoważonego Bu-
downictwa za realizację stra-
tegii redukcji śladu węglowe-
go, co również związane było 
właśnie z tym produktem. 
Mógłby Pan wyjaśnić naszym 
czytelnikom, na czym polega 
wysoka i niska emisyjność be-
tonu i co to za nagrody?

- Fakt, to dla nas bardzo waż-
ne dwa wyróżnienia. Pierwsze 
nadane zostało przez czasopismo 
„Builder” - najbardziej prestiżowe 
czasopismo z branży budowlanej 
w Polsce. Drugie to tytuł Lidera 
Zrównoważonego Budownictwa, 
który otrzymaliśmy podczas 
tegorocznej edycji Sustainable 
Economy Summit. Oba wyróż-
nienia dotyczą naszych działań 
w zakresie zrównoważonego 
budownictwa, w tym promowa-
nia na rynku nowych produktów 
niskoemisyjnych. Przykładem 
takiego produktu może być beton 
`EcoCrete, który charakteryzuje 
się nawet 60-procentową reduk-
cją emisji C02 w stosunku do 
tradycyjnej mieszanki betonowej. 
Mówimy tu o emisji w procesie 
produkcji betonu, do której zu-
żywamy kilka podstawowych 
składników: cement, kruszywa 

naturalne, domieszki chemiczne, 
wodę i energię. Wyzwanie polega 
na tym, by tak skomponować 
mieszankę, zoptymalizować zu-
życie energii i wody, a także tak 
zorganizować transport surow-
ców, a także samej mieszanki, 
żeby łącznie emisja wygenero-
wana na etapie produkcji jedne-
go metra sześciennego betonu 
była jak najniższa. Widzimy, że 
świadomość Polaków w zakresie 
redukcji wpływu na środowisko 
rośnie. Chcemy zatem dostarczać 
naszym klientom produkty speł-
niające ich oczekiwania, także w 
tym zakresie. Polska jest liderem 
w Europie środkowo-wschodniej 
pod względem certy�kacji ekolo-
gicznej budynków. Jeśli porówna-
my dane z roku 2015, aż cztero-
krotnie wzrosła liczba budynków, 
w przypadku których inwestorzy 
oczekują certy�katów zrównowa-
żonego budownictwa. Na rynkach 
światowych w tej chwili najwięk-
sze biura projektowe mówią, że 
po 2030 roku nie będą innych 
budynków projektować niż tylko 
zeroemisyjne. Czeka nas przełom 
dotyczący redukcji kosztów emisji 
związanych z transportem mate-
riałów na budowę i emisyjności 
samych materiałów budowlanych. 
Stąd tak ważne jest tu współdzia-
łanie z naszymi klientami i ofero-
wanie materiałów, które sprostają 
ich oczekiwaniom.

- Niskoemisyjny beton to 
nie wszystko, Grupa Góraż-
dże znana jest z wielu działań 
proekologicznych, jakie pro-
wadzi od lat. Co jeszcze udało 
się zrealizować w ostatnim 
czasie, a jakie są plany na 
przyszłość?

- Przemysł cementowy w 
Polsce należy do najnowocze-
śniejszych w Europie. Zarówno 
pod względem zużycia energii, 
jak i zastępowania paliw kopal-
nych paliwami alternatywnymi. 
W przypadku produkcji cementu 
potrzebujemy przełomowych 
technologii, żeby zrobić kolejny 
duży krok w redukcji CO2. Jed-
nym z kierunków są odnawialne 
źródła energii, tak bardzo popu-
larne na dachach wielu domów. 
W przypadku takiego zakładu jak 
cementownia Górażdże skala jest 
wyzwaniem. Dlatego jako pierwsi 
w Polsce zawarliśmy dziesięciolet-
nią umowę na dostawy energii z 
największej w Polsce elektrowni 
solarnej w Witnicy. To jest kieru-
nek, który z pewnością będziemy 
rozwijać. Jednak emisja CO2 
w procesie produkcji cementu 
pochodzi nie z procesu spalania 
paliw, ale z reakcji chemicznej 
rozkładu węglanu wapnia, a ta 
reakcja jest podstawą produkcji 
cementu. Nie ma dziś sposobu na 
jej zastąpienie. Tę emisję musi-
my wychwycić i zagospodarować 

poprzez składowanie albo wyko-
rzystanie do produkcji chociażby 
paliw. Dlatego przystąpiliśmy 
do międzynarodowego projektu 
ACCSESS, w ramach którego pi-
lotażowo sprawdzać i wdrażać bę-
dziemy technologię wychwytywa-
nia, wykorzystania i składowania 
CO2. Instalacja wykorzystująca 
technikę wychwytywania  CO2  z 
gazów spalinowych po procesie 
spalania powstanie na terenie ce-
mentowni Górażdże. Wierzymy, 
że efekty tego pilotażowego wdro-
żenia pomogą nam w perspekty-
wie kolejnych lat wykorzystać to 
doświadczenie w całym procesie. 

- Górażdżańska cemen-
townia znana jest również z 
modelowego odzysku energe-
tycznego odpadów w procesie 
produkcyjnym. Jak to wyglą-
da obecnie? 

- To jest już długa historia. I 
tu również branża cementowa 
w Polsce jest liderem w zakresie 
gospodarki cyrkularnej, w tym 
wykorzystywania produktów 
ubocznych innych gałęzi przemy-
słu czy energetyki. Każdego roku 
branża cementowa wykorzystuje 
łącznie około 6 milionów ton 
rocznie różnego typu odpadów, 
mówię tu o żużlu wielkopieco-
wym z przemysłu stalowniczego, 
popiołach lotnych i reagipsie z 
energetyki, a także o paliwach 

Z ANDRZEJEM RECLIKIEM, PREZESEM ZARZĄDU GÓRAŻDŻE CEMENT SA, DYREKTOREM GENERALNYM SPÓŁKI ROZMAWIA BEATA SZCZERBANIEWICZ.

Ekologia to nie moda, to konieczność
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alternatywnych RDF. W tych 
6 milionach my jako Górażdże 
mamy oczywiście bardzo istotny 
wkład jako największy produ-
cent w Polsce. Gdybyśmy tego 
nie robili, prawdopodobnie te 
odpady zalegałyby na hałdach 
i wysypiskach śmieci, a poziom 
emisji CO2 byłby zdecydowanie 
wyższy. Bylibyśmy również silnie 
zależni od węgla lub gazu, co w 
chwili obecnej mogłoby okazać 
się bardzo ryzykowne dla całej 
gospodarki. 

- A jak wygląda obecnie 
poziom emisji pyłów i poziom 
emisji CO2? Wiadomo, że sys-
tematycznie są one obniżane, 
starsze pokolenie pewnie 
pamięta jeszcze, jak tereny 
wokół cementowni pokryte 
były białym nalotem, dziś 
trawa jest zielona, a niebo 
niebieskie, ale jak to przed-
stawia się w szczegółowych 
badaniach i raportach?

- Tak było, jeszcze na prze-
łomie lat 80. i 90. Cała Opolsz-
czyzna była pokryta białym na-
lotem, przypomnijmy, działało 
tu wtedy 6 cementowni i to w 
dużej mierze w zupełnie innej, 
przestarzałej technologii z lat 40. 
i 50. W tej chwili funkcjonują na 
Opolszczyźnie 2 cementownie i 
produkcja jest większa, a trudno 
mówić o zapyleniu. W naszym 
przypadku Cementownia Góraż-
dże spełnia wszystkie wymogi w 
zakresie emisji pyłowej i gazo-
wej. Zakład jest objęty ciągłym, 

całodobowym monitoringiem 
Urzędu Marszałkowskiego, za-
tem nie ma mowy o niespełnia-
niu jakichkolwiek norm. 

- Bieżącą sytuację gospo-
darczą w Polsce i na świecie 
skomplikowała najpierw 
pandemia, a następnie woj-
na na Ukrainie, wiele �rm, 
a także szeregowych właści-
cieli budynków mówi wprost: 
nie stać nas dziś na ekologię. 
Najwięksi nabywcy gazu 
rosyjskiego w Europie zapo-
wiedzieli czasowe powroty 
do energetyki węglowej na 
wypadek pełnego odcięcia 
przez Rosję dostaw gazu, są 
też obawy o to, że w obliczu 
galopujących cen wiele osób 
wróci do palenia śmieciami… 
Co Pan o tym sądzi? 

- Obecny kon�ikt na Ukrainie 
oczywiście przełożył się na ceny 
węgla, gazu, ropy naftowej i to 
się przełożyło na ceny energii 
elektrycznej. W krótkookreso-
wym ujęciu faktycznie jest to 
problem, który może dotykać 
nas w ciągu dwóch, może trzech 
lat, może zaistnieć taka sytuacja, 
że zaczniemy zachowywać się 
mniej ekologicznie. Słyszymy, że 
rok 2022-2023 będzie ciężki w 
zakresie sprostania zapotrzebo-
waniu na węgiel i nośniki energii, 
mówi to też premier. Jednakże w 
perspektywie długoterminowej 
jestem przekonany, że nastąpi 
dodatkowy impuls do odcięcia 
się – tak Polski, jak i Unii Euro-

pejskiej – od tradycyjnych źródeł 
energii takich jak węgiel, ropa 
naftowa, gaz… Musimy zacząć 
szukać bardziej ekologicznej 
energii, a ta sytuacja może te po-
szukiwania zintensy�kować.   

- Nie sposób nie wspo-
mnieć w naszej rozmowie 
również o Fundacji „Góraż-
dże – Aktywni w Regionie”, 
która od lat regularnie orga-
nizuje kolejne edycje progra-
mu grantowego, w ramach 
którego lokalne społeczności, 
placówki i organizacje zdoby-
wają pieniądze na realizację 
swoich autorskich projektów, 
a część z nich dotyczy rów-
nież ochrony środowiska. Na 
jakiego typu projekty można 
uzyskać do�nansowanie? 

- Czujemy się częścią tego re-
gionu. Mamy ogromny szacunek 
do naszych najbliższych sąsiadów. 
Zależy nam na tym, żeby wspierać 
wartościowe inicjatywy, bo to jed-
na z form naszej odpowiedzialno-
ści. Dlatego kontynuowany bę-
dzie, tak jak to ma miejsce już od 
kilku lat, program „Bliżej Naszych 
Sąsiadów” dedykowany okolicz-
nym miejscowościom i realizowa-
ny wspólnie z radami sołeckimi i 
mieszkańcami tych miejscowości. 
Poza tym w ramach programu 
grantowego wspieramy projekty 
z zakresu kultury, ochrony środo-
wiska, zdrowia, sportu. W ostat-
nich dniach rozstrzygnęliśmy 
również tegoroczną edycję wolon-
tariatu pracowniczego, w ramach 

którego nasi pracownicy angażują 
się w inicjatywy ważne dla swo-
ich małych społeczności. W tym 
roku obchodzimy dziesięciolecie 
działalności naszej fundacji. W 
tym czasie wsparliśmy prawie 
600 inicjatyw na ogólną kwotę 
ok. 6 mln złotych. Od samego 
początku zależało nam na pełnej 
transparentności, dlatego wszyst-
kie decyzje dotyczące dystrybucji 
środków �nansowych podejmuje 
rada programowa, która składa 
się w przeważającej części z osób 
niebędących pracownikami naszej 
�rmy. Na podsumowanie przyj-
dzie czas we wrześniu, ale z mojej 
perspektywy ta transparentność 
jest kluczowym elementem, który 
wpływa na postrzeganie naszej 
fundacji. 

- Na koniec zapytam o 
ostatnie dane związane z pro-
dukcją Grupy Górażdże. Jaki 
był miniony rok jeśli chodzi 
o wielkość produkcji i podaż 
na cement, beton i kruszywa, 
a jak jest teraz i jakie są per-
spektywy?

- Możemy mówić tylko o 
globalnych danych, co wynika 
z aktualnych regulacji praw-
nych. Rok 2021 był dobry dla 
branży, choć były też wyzwania 
związane z pandemią i zaczęły 
się już problemy związane z 
przyrostami kosztów energii i z 
wahaniami cen paliw na rynkach 
światowych. Ogromne wyzwa-
nia przyniósł nam natomiast 
rok 2022. Mamy dziś zupełnie 

nieporównywalnie inny układ w 
zakresie dostępności do surow-
ców energetycznych takich jak 
węgiel, gaz, paliwo, nieporów-
nywalne ich koszty z przyrostem 
o 100 procent w stosunku do 
2021 roku, inną dostępność do 
kredytów, wysoką in�ację… To 
są ogromne wyzwania, z którymi 
musimy się zmierzyć. W Polsce 
wciąż brakuje około 2 milionów 
mieszkań, a trzeba pamiętać, że 
rynek mieszkaniowy stanowi 
około 30 procent wartości branży 
budowlanej. Spodziewamy się, że 
ta dynamika budowy mieszkań 
może niestety teraz mocno zwol-
nić, takie są już pierwsze dane 
statystyczne. Jeżeli to wyhamo-
wanie nastąpi, będzie to miało 
negatywne przełożenie dla bran-
ży budowlanej. W dalszym ciągu 
pod znakiem zapytania są środki 
unijne, czyli Krajowy Plan Odbu-
dowy. Śledzimy z dużą uwagą tę 
dyskusję, dotyczy ona bowiem 
70 miliardów euro dla Polski, 
jakie mają być przeznaczone na 
realizację m.in. inwestycji infra-
strukturalnych. W krótkiej per-
spektywie nie brzmi to wszystko 
optymistycznie, ale jeśli pora-
dzimy już sobie z tym kryzysem, 
wzrośnie świadomość potrzeby 
zmian, przyspieszy wdrożenie 
nowych, czystych technologii w 
przemyśle, energetyce czy trans-
porcie, a w efekcie pozostawimy 
naszą planetę w dobrym stanie 
dla przyszłych pokoleń.

- Dziękuję za rozmowę.
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M
inął rok od mo-
mentu, gdy miesz-
kańcom gminy 
Strzeleczki oddano 

do użytku nowoczesny Dom 
Kultury w Racławiczkach. 
Budynek został gruntownie 
wyremontowany i zmodernizo-
wany. Dzięki zastosowanym w 
nim technologiom jest również 
przyjazny środowisku. 

Na odnowienie tego obiektu 
mieszkańcy Racławiczek czekali 
kilka lat lat. Pierwsze starania 
związane z opracowaniem pro-
jektów podjęto już w 2017 r. Pra-
ce remontowe ruszyły trzy lata 
później (31 marca 2020 roku), 

a ich ukończenie nastąpiło w li-
stopadzie 2020 roku. Od tamtej 
pory budynek czekał na swoje 
uroczyste otwarcie, które nastą-
piło 10 czerwca 2021 roku.

Jak wielokrotnie wspominał 
wójt gminy Strzeleczki Marek 
Pietruszka, przebudowa Domu 
Kultury w Racławiczkach była 
ogromnym projektem.

– Wymagał on ogromnego 
nakładu �nansowego, technicz-
nego. Ukończenie tego zadania 
nie byłoby możliwe, gdyby nie 
pozyskane dotacje – wspomina 
włodarz.

Całkowita wartość projektu 
wyniosła nieco ponad 1 mln 870 

tys. zł. Gminie na ten cel udało 
się pozyskać do�nansowanie z 
Programu Rozwoju Obszarów 
Wiejskich w wysokości 500 tys. 
zł oraz 425 tysięcy z Rządowego 
Programu Inwestycji Lokalnych. 

Zakres wykonanych prac był 
bardzo szeroki. Projekt obejmo-
wał termomodernizację obiektu, 
naprawę dachu, wymianę insta-
lacji elektrycznej i sanitarnej. 
Ciekawym rozwiązaniem jest 
oszklona dobudówka znajdująca 
się z lewej strony, która całości 
nadaje modernistycznego cha-
rakteru. 

- Zastosowaliśmy tutaj szkło, 
które dodatkowo nagrzewa bu-

dynek – komentuje wójt Marek 
Pietruszka.– Poza tym zamonto-
waliśmy też specjalne sterowniki, 
które umożliwiają dopasowanie 
temperatury we wnętrzu zależ-
nie od potrzeb.

Na dachu zamontowano pa-
nele fotowoltaiczne, dzięki cze-
mu budynek zasilany jest energią 
odnawialną.

- To rozwiązanie przyczynia 
się z kolei do tego, że płacimy 
mniejsze rachunki – dodaje 
wójt. – Dom Kultury jest bardziej 
ekonomiczny i przyjazny środo-
wisku.

Co więcej, budynek jest w 
pełni dostosowany do potrzeb 
osób niepełnosprawnych. Na 
parterze znajdują się m.in. no-
woczesna biblioteka i mała sala 
konferencyjna, na ścianie której 
namalowano mapę gminy wraz 
z ciekawymi zabytkami. Jest też 
izba regionalna, w której zgro-
madzono unikatowe eksponaty. 
Z kolei na pierwszym piętrze 
ulokowana jest duża sala widowi-
skowa z nowoczesnym sprzętem 
audiowizualnym.

(mim), fot. archiwum

Ekologiczna perełka gminy

Zastosowane w przybudówce szkło pomaga dodatkowo nagrze-
wać budynek.

Na dachu budynku zamontowano panele fotowoltaiczne.

K
olizje z szybami stano-
wią drugą pod wzglę-
dem liczebności przy-
czynę śmiertelności 

ptaków, do której w bezpośred-
ni sposób przyczynia się czło-
wiek (pierwsze miejsce zajmują 
nasi kocie pupile). Duże szklane 
powierzchnie są w modzie, po-
dobnie jak brak firan w oknach, 
ale można przeciwdziałać pta-
sim wypadkom – poprzez sto-
sowanie specjalnych naklejek, 
taśm i innych odstraszaczy.

Liczba ptasich kolizji szaco-
wana jest na miliard rocznie i 
to tyko w samych Stanach Zjed-
noczonych! Danych globalnych 
brak. Duże szklane powierzchnie 
to witryny sklepowe, przeszklo-
ne ściany biurowców, wiaty 
przystanków autobusowych i 
kolejowych, ekrany akustyczne 
no i oczywiście szyby domów 
mieszkalnych. Problem może 
dotyczyć każdej przeszklonej 
i niezabezpieczonej powierzchni. 
W  literaturze jako potencjalnie 
kolizyjne wskazuje się elementy 
przezroczyste o  powierzchni co 
najmniej 2 m  kw., położone na 
wysokości do 3 metrów powyżej 
gruntu. Jednak często kolizje 
ptaków mają miejsce nawet na 

mniejszych powierzchniach lub 
na wyższych punktach elewacji.

Ekolodzy i miłośnicy zwierząt 
od lat biją na alarm, apelując o 
montaż specjalnych zabezpie-
czeń. W tej kwestii bardzo ważna 
jest też edukacja i akcje uświada-
miające taką potrzebę. Na rynku 
dostępne są różne „odstrasza-
cze”, które mają płoszyć ptaki z 
torów kolizyjnych ze szklanymi 
powierzchniami. Najpopular-
niejsze są wykonane z  wysokiej 
jakości folii samoprzylepnej od-
pornej na wodę, wilgoć, promie-
niowanie UV i mróz naklejki na 
szyby. Są to sylwetki ptaków dra-
pieżnych kropki, paski, kwiatki i 
inne… Metody wizualne wspo-
magane są też czasem systemami 

dźwiękowymi. Najdłużej stoso-
wane są sylwetki drapieżników, 
ale ostatnie badania na ten temat 
dowodzą, że o wiele bardziej sku-
teczne są znaczniki typu kropki 
lub paski rozmieszczane w gęstej 
odległości (przyjmuje się tzw. re-
gułę ludzkiej dłoni, to znaczy, że 
odległości między pojedynczymi 
markerami nie mogą być większe 
niż szerokość złożonej dłoni do-
rosłego człowieka). Można stoso-
wać również ekrany ochronne lub 
pionowo rozciągnięte sznurki… 

O zabezpieczanie szklanych 
powierzchni przed kolizjami z 
ptakami apeluje również Opol-
skie Towarzystwo Przyrodnicze. 
W maju br. OTP prowadziło 
zbiórkę publiczną pn. „Pomóż 

nam chronić ptaki! Zabezpiecz-
my szklane powierzchnie”, której 
celem było wspomożenie opol-
skiego Ogrodu Zoologicznego. 
W zoo jest wiele szklanych ścian 
wybiegów – co z jednej strony 
jest estetyczne i praktyczne, ale z 
drugiej – rodzi wspomniane nie-
bezpieczeństwa. W pierwszych 
dniach lipca wolontariusze OTP 
przeszli do czynów i na terenie 
ogrodu rozlepiono blisko 900 
naklejek, co znacznie pomogło 
w działaniach Zoo Opole – in-
stytucja ta bowiem już od kilku 
miesięcy prowadzi starania w 
tym zakresie. 

„Pomóż nam chronić ptaki! 
Dorzuć się do zabezpieczenia 
tzw. szklanych pułapek, czyli 
przezroczystych obiektów za-
grażających ptakom (…)w pla-
nach mamy działania dotyczące 
kolejnych obiektów. Oczywiście 
nie chcemy całkowicie wyręczać 
zarządców poszczególnych bu-
dynków, wiat czy ekranów, za-
leży nam jednak, żeby widzieli, 
że naszym celem jest współpra-
ca, nie wyrażanie pretensji - w 
związku z tym oferujemy pomoc 
wolontariuszy przy oklejaniu 
oraz pokrycie kosztów zakupu 
przynajmniej niewielkiej części 

naklejek” – można było przeczy-
tać na stronie zbiórki. 

Na tej jednej zbiórce się jednak 
na pewno nie skończy. Ponadto 
OTP zachęca do przyłączania się 
do działań mających eliminować 
szklane pułapki. Może to zrobić 
każdy: właściciele �rm, zarządcy 
miejskiej infrastruktury, właści-
ciele domów…

Kampanię związaną z tym 
tematem prowadzi Fundacja 
Szklane Pułapki, która m.in. 
sprzedaje też naklejki oraz pro-
wadzi obserwacje dotyczące pta-
sich kolizji. Można je zgłaszać za 
pośrednictwem strony   https://
szklanepulapki.pl/. 

W Polsce nie ma obecnie norm 
prawnych, które nakazywałyby 
uwzględnienie minimalizacji 
ryzyka kolizji ptaków na etapie 
projektowym. To w zasadzie wy-
łącznie świadomość i dobra wola 
projektujących lub zlecających 
projekt. Ograniczenie negatyw-
nego wpływu projektu na środo-
wisko przyrodnicze doskonale 
wpisuje się jednak w chętnie pro-
mowany trend zrównoważonego 
rozwoju.

(bes)

Likwidujcie szklane pułapki!

Na rynku dostępne są różne „odstraszacze”, które mają płoszyć 
ptaki z torów kolizyjnych ze szklanymi powierzchniami.
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T
akiej akcji jeszcze nie 
było: ponad 15 tysięcy 
wolontariuszy z Polski, 
Czech i Niemiec w cią-

gu 10 dni sprzątało rzekę oraz 
jej brzegi. Zebrali ponad 120 
ton odpadów!

Mowa o międzynarodowej 
akcji Czysta Odra, jaką zaini-
cjował Dominik Dobrowolski, 
wrocławski ekolog i podróżnik  , 
który został nagrodzony tytułem 
Społecznika Roku 2021 w pre-
stiżowym konkursie tygodnika 
„Newsweek Polska”.  Kilka lat 
temu rzucił hasło, by posprzątać 
wspólnie Odrę. Odpowiedziało 
na nią wielu wodniaków, eko-
logów i wszyscy, którym stan 
naszego środowiska nie jest obo-
jętny. W tym roku akcja odbyła 
się po raz kolejny – ale w niespo-
tykanych dotąd rozmiarach.

Wielkie sprzątanie trwało od 
29 kwietnia do 8 maja i objęło te-
ren dorzecza Odry, czyli obszar o 
długości 850 km i zróżnicowanej 
szerokości. Porządkowano rów-
nież dopływy rzeki, m.in. Wartę, 
Nysę Kłodzką, Nysę Łużycką, 
Bóbr, Troję, Oławę, Pełcznicę, 
Prudnik. W tym roku bardzo 
aktywnie udział w akcji wzięła  
również Opolszczyzna.  

Zanim rozpoczęto wielkie 
społeczne sprzątanie, trzeba 
było akcję przygotować, a było to 
ogromne przedsięwzięcie. Orga-
nizatorzy przez kilka ostatnich 
miesięcy propagowali Czystą 
Odrę, zapraszając do udziału 
zarówno osoby indywidualne, 
jak i grupy mieszkańców, szko-
ły, stowarzyszenia, samorządy, 
�rmy, media… Odzew okazał 
się ogromny, również ze strony 
Czechów i Niemców. W wielu 
miejscowościach sprzątanie po-
łączono z dodatkowymi atrak-
cjami takimi jak ogniska, pikniki, 
zabawy dla dzieci, były też na-
grody i upominki od partnerów 
akcji. Każda z akcji miała swoje-
go koordynatora, który zajmo-
wał się organizacją logistyczną 

działań (wyznaczenie terminu i 
terenu, zorganizowanie odbioru 
zebranych odpadów, worków na 
śmieci, rękawic, chwytaków itp.). 
W działania włączyły się lokal-
ne porty, przystanie kajakowe, 
strażacy, ratownicy WOPR, węd-
karze, straż rybacka, a czasem 
nawet nurkowie.   

Lokalnie akcje odbywały się 
też pod patronatem marszał-
ków województw: opolskiego, 
dolnośląskiego, lubuskiego i 
zachodniopomorskiego, a także 
prezydentów, burmistrzów i wój-
tów większości nadodrzańskich 
miast i gmin. Praktycznie wszę-
dzie, gdzie się odbywały, zalicza-
ły sukces. 

Tak było na przykład w Krap-
kowicach, gdzie wielkie sprząta-
nie nadrzecznej okolicy odbyło 
się po raz pierwszy. Wydarzenie 
miało miejsce 6 maja i zorganizo-
wała je grupa inicjatywna Odra-
kajakiem. To grupa pasjonatów, 
która zawiązała się, wyznaczając 
sobie cel przepłynięcia kajakami 
z Krapkowic do Świnoujścia.

- Spływ ze startem 24 czerw-
ca to nasz cel podstawowy, ale 
chcemy też promować nasze 
wydarzenia i działania na rzecz 

turystycznego wykorzystania 
Odry, w których wspierają nas 
nasi partnerzy tacy jak na przy-
kład Muzeum Wsi Opolskiej czy 
Muzeum Śląska Opolskiego i 
11 kolejnych instytucji kultu-
ry – wymienia Jacek Jadam z 
grupy inicjatywnej. - Patronatu 
udzielili nam m.in. marszałek 

województwa opolskiego, bur-
mistrz Krapkowic czy prezydent 
Opola… Społeczna akcja sprzą-
tania prowadzona była wzdłuż 

naszej trasy spływu. Nie można 
efektywnie wypoczywać na Od-
rze, jeśli będzie ona zaśmiecona. 
Jest to problem, dlatego bez wa-
hania odpowiedzieliśmy na hasło 
mówiące o tym, że „każdy może 
posprzątać swój kawałek rzeki”. 

Na sprzątanie przybyło spo-
ro osób, w tym całe rodziny z 

dziećmi. Plon akcji okazał się za-
skakujący. Poza standardowymi 
butelkami, plastikowymi opako-
waniami po jedzeniu wyławiano 
krzesła, kanapy, lodówki, niezli-
czoną ilość opon, a także odpady 
budowlane, rowery, różnego 
rodzaju złom, fragmenty odzieży 
czy sprzęt sportowy…

W gminie Dobrzeń Wielki w 
akcję sprzątania zaangażował się 
urząd gminy, który koordynował 
działania. Wzięła w niej udział 
rzesza osób, m.in. również rad-
ni, rady sołeckie, strażacy OSP 
i Koło Wędkarskie Turawa. Na 
koniec odbyło się ognisko inte-
gracyjne. 

Inicjator akcji podkreśla, że 
takie coroczne sprzątanie ma 
ogromne znaczenie:

- Dziękuję za 10 dni akcji Czy-
sta Odra. Dzięki Wam jest czyściej 
nad Odrą i w jej dorzeczu – napi-
sał po zakończeniu działań na Fa-
cebooku Dominik Dobrowolski. 

Jak argumentuje ekolog, 
takie działania mają ogromne 
znaczenie nie tylko ze względu 
na środowisko, ale i na turysty-
kę: nie da się prawdziwie wypo-
czywać i rekreować w brudnym 
otoczeniu. Stan rzek to tylko 
fragment problemu. 80 procent 
śmieci, jakie tra�ają do Bałtyku, 
pochodzi właśnie z nich. Nie 
może być czystego morza bez 
czystych rzek.

Póki co Odra po raz kolejny 
została wysprzątana. Jak długo 
pozostanie czysta? To zależy od 
nas wszystkich. Dopóki nasza 
mentalność nie zmieni się i wszy-
scy nie poczujemy się współ-
odpowiedzialni za środowisko, 
takie akcje jak Czysta Odra będą 
ogromnie potrzebne.

Beata Szczerbaniewicz

Krzesło i piłkę wyłowiono przy marinie w Krapkowicach.

Teraz Odra jest bardziej czysta

W Dobrzeniu Wielkim sprzątanie zakończyło wspólne ognisko. 

Uczestnicy akcji Czysta Odra w Krapkowicach.
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Wydarzenie miało 
miejsce w sobotę 23 lipca 
w jednym z przydrożnych 
ogrodów. Podobnie jak w 
ubiegłym roku zostało zaini-
cjowane przez mieszkankę 
ulicy Sandrę Cielęcy.

- Ubiegłoroczny Stras-
senfest cieszył się tak dużym 
zainteresowaniem, że już w 
trakcie jego trwania padały 
pytania ze strony zaproszo-
nych gości, czy wydarzenie 
zostanie zorganizowane raz 

jeszcze – mówi Sandra Cie-
lęcy. – W tej sytuacji posta-
nowiliśmy znów zjednoczyć 
sąsiedzkie siły i rozłożyć 
stoły po raz drugi.

Przebieg imprezy był 
podobny. W organizację 

zaangażowało się wiele osób, 
a pomocnych rąk do pracy 
nie brakowało. Każdy coś 
przyniósł, każdy czymś się 

podzielił. Był grill, muzyka i 
wspólny długi stół. 

Oprócz tego przygotowa-
no szereg ciekawych atrakcji 
dla dzieci: dmuchańce, gry, 

zabawy i sportowe konku-
rencje. Całość zamknęła za-
bawa taneczna, która trwała 
do późnych godzin nocnych.

(mim)

Przy wspólnym stole już po raz drugi
Tegoroczny Strassenfest na ulicy Mickiewicza w Kamieniu Śląskim przyciągnął tłumy gości. Przy jednym stole bawiło i integrowało się kilkudzie-

sięciu mieszkańców.

W tym roku udział w imprezie wzięło jeszcze więcej osób. Nie zabrakło również gości z Niemiec, którzy w dzieciństwie mieszkali na ulicy Mickiewicza.

Policjanci uratowali 80-latkę

W akcji ratowniczo-gaśniczej udział brało aż 37 
strażaków.

Służby ratunkowe otrzymały 
zgłoszenie o godz. 22.40. Na 
miejsce przyjechali strażacy, policja 
i zespół ratownictwa medycznego. 
Jak wynika z relacji świadków, 
płomienie wydostawały się z okien 
pierwszego piętra, a budynek był 
silnie zadymiony.

Okazuje się, że jeden ze 
świadków zdarzenia próbował sam 
uratować starszą kobietę znajdującą 

się w środku. W tym celu usiłował 
przedostać się na pierwsze piętro 
po desce. Próby jednak zakoń-
czyły się �askiem, a czynności 
dokończyli policjanci. Po wejściu 
mundurowych do środka okazało 
się, że kobieta miała problemy z 
poruszaniem. Chcąc uchronić się 
przed pożarem, schowała się w ła-
zience. Kobietę wyprowadzono na 
zewnątrz i przekazano pod opiekę 

medyków. 80-latka z obrażeniami 
tra�ła do szpitala.

Działania strażaków polegały 
na podaniu prądu wody z zewnątrz 
budynku. Następnie wprowadzo-
no rotę ratowniczą do środka. 

- Zakręcono też dopływ 
wszystkich mediów: wody, gazu 
i prądu – mówi bryg. Lucjan 
Lubaszka z KP PSP w Krapkowi-
cach.

Na miejscu działało 9 zastępów 
straży pożarnej: 3 z JRG Krapko-
wice, jeden z JR ZK Zdzieszowice 
oraz zastępy OSP Żyrowa, Jasiona, 
Januszkowice, Rozwadza i Krępna. 
Ostatnia jednostka wróciła do 
swojej bazy o godz. 1.20. Ogień 
najprawdopodobniej zaprószył się 
w kuchni. Trwa szacowanie strat. 

(mim), fot. czytelnik

W sobotę 23 lipca doszło do pożaru mieszkania w budynku wielorodzinnym przy ulicy Chrobrego 
w Zdzieszowicach. W środku znajdowała się 80-latka, która z obrażeniami trafiła do szpitala.
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Nasi najmłodsi milusińscy  
- nasi przyszli Czytelnicy

Julia Okoń
z Opola

ur. 21 VII 2022 r.
córka Darii i Kamila

3040 g, 54 cm

Iga Grelich
z Solca

ur. 22 VII 2022 r.
córka Betiny i Arona

2940 g, 50 cm

Zwyciężczyni przybyła 
po swoje pierwsze w życiu 
nagrody w towarzystwie ro-
dziców. Zasłużone gratulacje 
i upominki zostały wręczone 
przez Monikę Kawałko z 
Zamkowego Młyna oraz kie-
rownika działu marketingu 
grupy mediowej „Tygodnik” 
Dawida Laskowskiego. 

Emilia z dużym zacie-
kawieniem i uśmiechem 
zareagowała na upominki 
przygotowane przez partnerów 
naszej akcji: starostę powiatu 

krapkowickiego Macieja So-
nika, wójta Strzeleczek Marka 
Pietruszkę, prezesa Krapko-
wickiego Centrum Zdrowia 
Marcina Misiewicza, doradcę 
chustowego ClauWi Magdale-
nę Majak, studio fotogra�czne 
Moonlight Michała Wichra, 
restaurację Zamkowy Młyn z 
Krapkowic, pracownię Dra-
kaart z Miedzianej, gabinet 
�zjoterapii & SPA Fizjomania 
2.0 z Krapkowic oraz redaktor 
naczelną „Tygodnika Krapko-
wickiego” Joannę Bassek.

Jeszcze raz w imie-
niu sponsorów oraz 
całej naszej redakcji 
serdecznie gratuluje-
my państwu Tkocz i 
życzymy Emilii oraz 
jej rodzinie dużo 
zdrowia, uśmiechu i 
wielu wspaniałych, 
wspólnych chwil każ-
dego dnia.

Dzidziuś Miesiąca 
to przedsięwzięcie, 
które od wielu lat or-
ganizowane jest przez 
redakcję „Tygodnika 

Krapkowickiego” i cieszy się 
dużym zainteresowaniem ze 
strony rodziców oraz rodzin 
nowo narodzonych dzieci. 
Noworodki można zgłaszać 
do plebiscytu, przesyłając 
zdjęcie wraz z danymi bobasa 
(imię i nazwisko, data uro-
dzenia, waga, wzrost, imiona 
rodziców oraz miejscowość) 
na adres e-mail: marketing@
tygodnik-krapkowicki.info. 
Dodatkowo przesłane zdjęcie 
wraz z danymi dzidziusia uka-
że się także w naszej gazecie. 
Wspólnie powitajmy nasze 
maluchy na łamach „Tygo-
dnika Krapkowickiego”.

(nika)

Kolejny dzidziuś 
miesiąca nagrodzony!
W środę 20 lipca w gościnnych progach restauracji Zamkowy Młyn w 
Krapkowicach, jednego z partnerów akcji „Dzidziuś Miesiąca Tygodni-
ka Krapkowickiego”, odbyło się uroczyste wręczenie nagród laureatce 
kolejnej edycji projektu, trzymiesięcznej Emilii Tkocz z Krapkowic. 

Emilia Tkocz wraz z rodzicami odebrała gratulacje 
oraz nagrody w ramach cieszącej się dużym zain-
teresowaniem akcji „Dzidziuś Miesiąca Tygodnika 
Krapkowickiego”.

Marlena Kajdrys
z Opola

ur. 20 VII 2022 r.
córka Anety i Adriana

3270 g, 55 cm
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- Bardzo się cieszymy, że 
mogłyśmy się spotkać z na-
szymi koleżankami należą-
cymi do Landfrauenverband 
w Altenkirchen. W ciągu 
ostatnich dwóch lat podtrzy-
mywanie naszych wspólnych 
działań było utrudnione, na 
szczęście teraz, dzięki wspar-
ciu powiatu krapkowickiego 
i Urzędu Marszałkowskiego 
Województwa Opolskiego 
mogłyśmy znów porozma-
wiać, wymienić się doświad-
czeniami, ale też bardzo 
ciekawie spędzić czas. Za to 

naszym patronom serdecz-
nie dziękujemy - podkreśla 
przewodnicząca Związku 
Śląskich Kobiet Wiejskich 
Maria Żmija-Glombik.

W programie trzydnio-
wego wyjazdu znalazło się 
między innymi spotkanie ze 
starostą Altenkirchen Pete-
rem Endersem, zwiedzanie 
winnicy i poznanie techno-
logii produkcji wina oraz 
wizyty studyjne w leżących 
w powiecie Altenkirchen 
miejscowościach. Wszędzie, 
gdzie pojawiały się panie ze 

Związku Śląskich Kobiet 
Wiejskich, pojawiał się też 
śląski kołocz. 

- To taki wypiek, który 
w Niemczech jest bardzo 
lubiany, a charakterystyczny 
dla naszego regionu, dlatego 
towarzyszył nam w podróży, 
abyśmy też mogli przy okazji 
opowieści o tym co robi-
my, dać chociaż spróbować 
namiastkę  tego, co u nas 
najlepsze - mówi Gertruda 
Drost. 

Panie ze Związku Ślą-
skich Kobiet Wiejskich teraz 
czekają na rewizytę  koleża-

nek z Altenkirchen. Częsta 
okazja do spotkań daje 
możliwość budowania więzi, 
ale też zawsze jest okazją do 
promowania tego, co jedna i 
druga strona ma wyjątkowe-
go do zaoferowania. 

Zadanie zostało s�nan-
sowane przez Samorząd 
Województwa Opolskiego.

(was)

Z wizytą w Altenkirchen 
Sezon wakacyjny obfituje w wycieczki i podróże, nic dziwnego, że na taką wybrały się też panie należące do Związku Śląskich Kobiet Wiejskich. 
Siedmioosobowa grupa nie tylko zwiedzała, ale też prezentowała regionalne przysmaki i kulturę. 

Podczas wizyty nie mogło zabraknąć śląskiego kołocza.

Wyjazd był okazją do integracji.

Do Altenkirchen pojechało siedem pań ze Związku 
Śląskich Kobiet Wiejskich.

Nauka języka ma pomóc 
uchodźcom w integracji i ada-
ptacji w naszym społeczeństwie, 
co powinno pozwolić na szybszą 

aktywizację zawodową. Z kolei w 
kursie nauki języka ukraińskiego 
- z uwagi na prowadzony punkt 
informacyjny dla osób przybywa-

jących z Ukrainy - będzie mogło 
wziąć udział 10 pracowników 
krapkowickiego starostwa.

(was)

Bezpłatny kurs języka polskiego
20 obywateli Ukrainy będzie mogło skorzystać z 40-godzinnego bez-
płatnego kursu języka polskiego. Projekt powiatu krapkowickiego 
został wsparty dofinansowaniem Fundacji PZU. 

Należy pamiętać, że do 
realizacji projektu wyma-
gany jest co najmniej 20% 
wkładu własnego pochodzą-
cego ze źródła innego niż 

budżet powiatu krapkowic-
kiego. 

Wniosek należy złożyć 
na formularzu, który można 
znaleźć na stronie www.po-

wiatkrapkowicki w zakładce 
Informacje i Aktualności - 
Organizacje Pozarządowe. 

(was)

95 000 zł na kluby sportowe
Trwa nabór wniosków do otwartego konkursu projektów w zakresie 
sprzyjania rozwojowi sportu na terenie powiatu krapkowickiego w 
2022 roku. Kluby sportowe mogą swoje projekty składać do 16 sierp-

nia, do godziny 18.00 w Starostwie Powiatowym w Krapkowicach. 
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Instytut Śląski w Opolu uruchomił archiwum wycinków prasowych gazet wydawanych w la-

tach 1918-1921. Dzięki jego uprzejmości na łamach „Tygodnika Krapkowickiego” publiku-

jemy kącik pt. „Dawno temu w prasie”. Wycinki przepisujemy z zachowaniem oryginalnej 
pisowni. Co więc wydarzyło się ponad sto lat temu na naszej ziemi?

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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Zniszczone tory 
kolejowe

„Katowice, 2. czerwca. 
Pociąg koalicyjny, jeżdżący 
co dzień na linii Katowi-
ce-Opole od dwu dni nie 
wrócił do Katowic. Wedle 
wiarygodnych wiadomości, 
zatrzymano pociągi w oko-
licy Kamienia. Mianowicie 
nie mogły wyjechać w dal-
szą drogę, gdyż zniszczono 
tam w kilku miejscach 

tor kolejowy. – Kamień i 
najbliższe okolice znajdują 
się w rękach niemieckich; 
zatem Niemcy dokonali 
zniszczenia toru kolejowe-
go i uniemożliwili przejazd 
pociągów” – „Górnoślązak”, 
3/06/1921.

Rzucili granaty
„Koźle. (Niemiecki ter-

ror). W Januszkowicach po 
zebraniu polskiem 7. 3., na 
którem usiłował przeszka-

dzać agitator niemiecki, 
nauczyciel Galuschka, ze 
swoją zgrają, rzucili Niemcy 
do sali zebrania 9 granaty 
ręczne” – „Goniec Śląski”, 
17/03/1921.

Napad w Brożcu
„Broszyce, pow. prud-

nicki. (Napad bandycki). W 
nocy z soboty na niedzielę 
napadło 5-ciu bandytów 
zamaskowanych na tutejszą 
kasę pożyczkową, która się 

znajdowała u głównego 
nauczyciela. Bandyci zrabo-
wali 10 tys. marek i zbiegli 
niepoznani.” – „Nowiny 
Codzienne”, 24/09/1919.

Więcej wycinków zna-
leźć można na stronie inter-
netowej https://archiwum-
-prasy.instytutslaski.pl/ oraz 
w kolejnym wydaniu „Ty-
godnika Krapkowickiego”.

opr. (mim)

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

Z węglem się nie udało
W ostatnim czasie bardzo często poruszam temat 

kryzysu gospodarczego. Nie chciałbym wyjść na jakie-
goś nudziarza, że wraz z kolejnym tygodniem ten temat 
podejmuję raz jeszcze, no ale… mam ku temu powody.

Tym razem nie będzie o samej drożyźnie, lecz o 
projekcie ministerstwa, który… zakończył się �askiem. 
Mowa o głośnej sprawie, którą jeszcze nie tak dawno 
szczycił się rząd. Miał on zagwarantować stałą cenę 
węgla (wynoszącą 996,60 zł za tonę) dla gospodarstw 
domowych. Firmy sprzedające opał miały z tego tytu-
łu otrzymywać rekompensatę w wysokości ok. 750 zł. 
Potrzebne były tylko… chęci współpracy z rządem. Pro-
blem jednak w tym, że tych chęci nie było. Podmioty się 
nie zgłaszały.

Na razie docierają do nas informacje, że wiele składów 
węglowych w kraju już zakończyło swoją działalność. 
Świecą one pustkami, a co gorsza - szykują się zwolnie-
nia pracowników. Nic przyjemnego, bo utrata pracy w 
dobie kryzysu gospodarczego i szalejącej in�acji może 
przynieść fatalne skutki, no ale to wydaje się oczywiste.

Skoro nie wypaliło z „węglem za tonę”, trzeba było 
poszukać innego rozwiązania. Od dobrych paru dni me-
dia trąbią o tzw. dodatku węglowym, czyli „scenariuszu 
awaryjnym” po ostatniej porażce rządu. Nowy pomysł 
zakłada wypłacanie 3 tys. zł każdemu odbiorcy, który w 
Centralnej Ewidencji Emisyjności wskazał, że głównym 
źródłem ogrzewania jego domu jest węgiel. Podczas jed-
nej z konferencji minister klimatu i środowiska Anna 
Moskwa tłumaczyła, że nie będzie żadnych kryteriów 
dochodowych. Każdy, kto taki piec ma, wniosek może 
złożyć.

No i tu pojawia się kolejny zgrzyt. Niektórzy oby-
watele oburzają się, dlaczego rządowa zapomoga ma 
dotyczyć tylko tych, którzy palą węglem. Przecież jeszcze 
nie tak dawno tyle mówiło się o programach mających 
na celu zmianę ogrzewania na ekologiczne. Czy zatem 
ci, którzy wymienili swój kocioł na bardziej ekologicz-
ny, połknęli przysłowiowy „haczyk” i… dali się nabrać? 
Cóż, chcecie być eko, to płaćcie. Prosta sprawa. 

Słyszałem też, że wielu mieszkańców naszego regionu 
wydzwania w ostatnim czasie do urzędów gmin z zapyta-
niem „co z tymi dotacjami do węgla?”. Rozdzwaniają się 
telefony, odpowiedzi najczęściej brak. Trudno się dziwić, 
skoro obecnie współpraca samorządów z władzą rządową 
oparta jest na biblijnych słowach: „lewa ręka nie wie, co 
czyni prawa”.

Z tym węglem to w ogóle grubsza sprawa. Niektórzy 
eksperci podają, że w naszym kraju już w niedalekiej 
przyszłości może zabraknąć nawet 4-5 mln ton tego su-
rowca. Nie zapominajmy, że potrzebny on jest nie tylko 
do ogrzewania naszych domostw, ale także do zasilania 
elektrowni. Cóż, gdyby już wcześniej zmieniano polity-
kę energetyczną naszego kraju, może dziś nie trzeba by 
się było zastanawiać, skąd sprowadzić ten surowiec.

Dość tego straszenia. Parę dni temu Mateusz Mora-
wiecki mówił, że najbardziej Polaków nurtują pytania 
związane z dostawą gazu do naszego kraju. Prezes Rady 
Ministrów uspokaja: gazu mamy na 100 proc. Stówka 
i już! Zapewne po tych słowach obywatele ocierają pot 
płynący z czoła. U�… nic nam nie grozi. 

W sprawie dostaw węgla Morawiecki też uspoka-
ja. Podczas obrad sejmowych śmiało mówił, że składy 
węgla wcale nie są puste. Surowiec jest ściągany z bar-
dzo wielu krajów świata do ciepłowni, do elektrowni, 
a przede wszystkim dla gospodarstw domowych. Statki 
z kolejnymi dostawami płynęły i będą płynąć w lipcu, 
sierpniu, wrześniu, październiku, listopadzie. Wszystko 
pod kontrolą.

Tak prawdę mówiąc to… nie mamy pewności, czy 
obietnice premiera Morawieckiego znajdą pokrycie w 
rzeczywistości. Z doświadczenia już wiemy, że pomysły 
polityków nie zawsze „współgrają” z tym, co obserwuje-
my w naszym otoczeniu. No ale trudno. Obiecuję, że za 
tydzień nie będzie już ani o opale, ani o drożyźnie, ani o 
in�acji. Przecież są wakacje.
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Krapkowice, ul. Opolska 3 
tel.77 466 50 38, 666 857 858

INWESTYCJE DEWELOPERSKIE

Docieplenia, 
tynki 

maszynowe, 
gładzie,  
regipsy.

Tel. 602 139 443

• ODRZAŃSKIE TARASY, 
Komfortowe Apartamen-
ty z widokiem na Odrę, 
mieszkania od 34 m² do 78 
m², miejsca postojowe w 
garażu podziemnym, ko-
mórki lokatorskie! Budynki 
trzypiętrowe z windami. 
Budowa rozpoczęta! Więcej 
informacji na www.odrzan-
skietarasy.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858, 666 312 
818.

• MODERN HOMES Dwu-
kondygnacyjne mieszkania 
z ogródkami, o powierzchni 
od 81 m² do 88 m², budowa 
w trakcie realizacji, zakoń-
czenie I kwartał 2023r. Wię-
cej informacji https://www.
modernhomes.investdom.
pl/ tel. 77 466 50 38, 666 
857 858, 666 312 818.

• Na „OSIEDLU DĘBO-
WYM” w Gogolinie, 20 do-
mów w zabudowie szere-
gowej, z ogródkiem i gara-
żem! Domy o powierzchni 
136 m² z działką od 3 do 
6 arów. BUDOWA ROZPO-
CZĘTA! Więcej informacji 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858, 666 312 818.

MIESZKANIA
• Krapkowice, 51m², 
2pkł, parter, do remontu, 
135 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (14078)

• Pisarzowice, 103m², 
2pkł, parter, ogródek, 225 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (14078)

DOMY

• Walce, dwurodzinny, 
178m², działka 14 a, 220 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (14400)

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 4pkł, 90 m², działka 
9 a, stan dobry, 350 000zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
312 818 (13472)

• Krapkowice, dwa domy 
w zabudowie bliźniaczej, 
230m², działka 25a, 489 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (6520)

• Krapkowice, wieloro-
dzinny, 7p3k3ł, 275 m², 
działka 5 a, stan dobry,  
620 000zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (13004)

• Krapkowice - Otmęt, 
dom wolno stojący, 138 m², 
działka 6,83 a, stan b.dobry 
629 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 184m², działka 
15 a, piwnica, basen, sau-
na, domek dla gości, 870 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 

38, 666 857 858 (8826)

• Żyrowa, granica parku kra-
jobrazowego Góry Św. Anny, 
jednorodzinny, 3 kondygna-
cje, w całości podpiwniczony, 
8 pk3ł, 300 m², garaż dwusta-
nowiskowy, wiata, chata gril-
lowa, zagospodarowana dział-
ka 24a, stan bardzo dobry, 1 
220 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (13723)

DZIAŁKI
• Gwoździce,  budowla-
na, 18 a, media w granicy, 
239 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (13635)

LOKALE
• OBIEKT – Krapkowice 
– Opolska 77, 448m², 3 kon-
dygnacje, działka 952 m², do 
remontu, 379 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(13860)

USŁUGI
• Usługi tapicerskie tel. 
696 951 402

PRACA
• Poszukuję wspólnika 
do �rmy remontowo-bu-
dowlanej  z okolic Krap-

kowic lub Kędzierzyna-
-Koźla  tel. 695 261 448

• Poszukuję do pracy 
na etat murarza, cieślę 
i pomocnika budowla-
nego z okolic Krapkowic 
lub Kędzierzyna-Koźla  
tel. 695 261 448
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W 2010 roku w Polsce weszła 
w życie tzw. ustawa antynikotyno-
wa. Sejm uchwalił wówczas nowe-
lizację ustawy o ochronie zdrowia 
przed następstwami używania 
tytoniu i wyrobów tytoniowych. 
Zgodnie z tymi przepisami zabra-
nia się palenia papierosów m.in. 
w pomieszczeniach publicznych 
obiektów kultury i wypoczynku, 
w ogólnodostępnych miejscach 
przeznaczonych do zabaw dzieci, 
a także w innych pomieszczeniach 
dostępnych do użytku publiczne-
go. Na liście miejsc zakazanych dla 
palaczy są dworce kolejowe, auto-
busowe i lotnicze, jednak można 
palić na ulicy oraz plaży, pod 
warunkiem, że nie widnieje tam 
zakaz . Kwestię palenia na plaży 
w Polsce reguluje bowiem prawo 
lokalne. Na większości strzeżo-
nych terenów obowiązuje jednak 
zakaz palenia.  Za niestosowanie 
się do przepisów grozi mandat w 
wysokości 500 zł.

Do kwestii palenia papiero-
sów każdy kraj podchodzi inaczej. 
W Grecji palić nie można w szpi-
talach, szkołach, na lotniskach, 
przystankach autobusowych, w 
barach, kawiarniach i restaura-
cjach. We Włoszech zakaz palenia 
obowiązuje od 2005 roku, we 

wszystkich miejscach publicz-
nych, łącznie z kawiarniami, bara-
mi, restauracjami i dyskotekami. 
Co więcej, w niektórych włoskich 
regionach nie można również 
zapalić na plaży. Niestosowanie 
się do przepisów grozi dotkliwą �-
nansową karą. Z kolei w Hiszpanii 
od 2021 r. obowiązuje całkowity 
zakaz  łączenia palenia z plażowa-
niem.

Mój samochód - nie 
zawsze moją twierdzą

Jeśli sięgniemy po papierosa 
w aucie, w którym jadą z nami 
nieletni, możemy narazić się na 
mandat w krajach takich jak: 
Anglia, Austria, Belgia, Cypr, 
Francja, Finlandia, czy Włochy.

Alternatywą mogą okazać 
się doustne saszetki nikotynowe, 
które są o 99 proc. mniej toksycz-
ne od papierosów. Na rynku są 
dostępne  różne rodzaje saszetek, 
na przykład VELO. Umożliwiają 
dostarczenie nikotyny w różnych 
stężeniach, ale bez wytwarza-
nia substancji smolistych i bez 
żadnych zapachów, nie generują 
dymu, popiołu i nieprzyjemnego 
zapachu, co więcej, nie wywierają 
negatywnego wpływu na otocze-
nie.

[1]  https://asobczak.com.pl/
woreczki-nikotynowe-nowy-rewela-
cyjny-jak-sie-wydaje-produkt-pomoc-
ny-w-redukcji-szkod-wywolanych-pa-
leniem-tytoniu/

Czy można palić papierosy na plaży?  
W których krajach palenie 

papierosów jest zabronione? 
 – takie pytania pojawiają się często 

w wakacje

Słodkość  
na upalne dni

Upały nie dają za wygra-
ną. Narzekamy na deszcz, 
zimę, gorące słońce itp. Taka 
już nasza natura. Wczaso-
wicze nadmorscy zapewne 
cieszą się z upałów, bo tego 
oczekują, ale my, najczęściej 
mieszczuchy lub mieszkańcy 
wsi, zmęczeni jesteśmy zbyt 
wysokimi temperaturami, 
które, jak twierdzą klimato-
lodzy, wynikają z ocieplenia 
klimatu, spowodowanego 
z kolei zbyt wysokim stęże-
niem dwutlenku węgla w 
atmosferze. Nie wdając się w 
te naukowe dywagacje, przed 
upałami musimy się bronić. 
Najlepiej jak najwięcej prze-
bywając w cieniu, uzupeł-
niając płyny w organizmie 
– najlepiej zwykłą wodą i 
ograniczając nadmierną ak-
tywność �zyczną. Dbajmy o 
zakrywanie głowy na słońcu, 
no i nie przesadzajmy z opa-
laniem, bo promienie UV 
naprawdę są szkodliwe. Co 
jednak jeść w takie upały? 
Należy odżywiać się racjo-
nalnie – jak zwykle zresztą, 
bo nasze organizmy muszą 
mieć siłę do walki z tempera-

turami. Truizmem jest zale-
canie jedzenia większej ilości 
warzyw i owoców, ale skoro 
one teraz są – świeże i prosto 
z ogrodów i sadów – to cze-
mu by tego nie wykorzystać? 
Czy możemy jeść słodycze? 
Owszem, ale z umiarem. 
Cukrzyca czyha… Nie chce 
nam się nawet piec jakichś 
wymyślnych ciast, ale prze-
cież możemy sobie zrobić 
pyszną słodką przekąskę bez 
pieczenia. Po schłodzeniu 
w lodówce będzie świet-
nym uzupełnieniem diety, 
a nawiązując do ostatniego 
„Kącika”, dot. przypraw, 
nie bójmy się przyprawiać 
też i słodkości. Już nawet w 
naszych śląskich kołaczach 
nie znajduję wanilii, skórki 
pomarańczowej w sernikach, 
goździków w kompotach, 
cynamonu w ciastkach i szar-
lotkach, rodzynek w makow-
cach, anyżu w piernikach 
etc., itp. Ale do rzeczy. Dziś 
prosta i bez pieczenia:

Kostka szwarcwaldzka

Składniki:
- 400 ml śmietanki kre-
mówki (30%)

- 3 łyżki cukru pudru

- 300 g serka mascarpone

- 1 kg świeżych wiśni (wła-
śnie mamy wysyp)

- ½ kg cukru

- 1 duża paczka (400g) her-
batników kakaowych

- 1 tabliczka gorzkiej czeko-
lady (min. 64%)

Przepis:

- wiśnie myjemy i drylujemy

- w garnku zagotowujemy 
ok. 1 l wody i rozpuszczamy 
w niej cukier, następnie do-
dając wiśnie

- gotujemy tak długo, aż 
płyn niemal całkowicie wy-
paruje, tworząc nam tzw. 
wiśnie w syropie lub wręcz 
marmoladę; trwa to ok. 
1-1,5 godz.; można ew. na-
sze wiśnie zastąpić dżemem 
wiśniowym – ale to nie to 
samo; w przypadku zbyt 
rzadkiej konsystencji mo-
żemy zagęścić nasz syrop 
żelatyną

- na prostokątną blaszkę 
wyściełaną papierem do 
pieczenia układamy połowę 
herbatników i zalewamy 
je naszym gęstym syropem 
wiśniowym

- następnie kładziemy drugą 
warstwę herbatników

- kremówkę miksujemy 
wraz z mascarpone i cukrem 
pudrem (możemy dodać 
odrobinę cukru waniliowe-
go) na gęsty krem, którym 
pokrywamy herbatniki z 
wiśniami

- na wyrównany wierzch 
ścieramy dość gęsto gorzką 
czekoladę

- wkładamy na noc do lo-
dówki

I nazajutrz mamy ekstra-
ciasto – przekąskę, namiast-
kę lodów z bitą śmietaną i 
wafelkami. Taki „sachertor-
te” w domowej odsłonie. 
Nic to, że może się kruszyć 
przy porcjowaniu – jest 
przepyszna i orzeźwiająca.

Pani Irenka

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE
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Zajęcia przeznaczone 
są dla wszystkich grup wie-
kowych, a ich uczestnicy 
podzieleni są na dwie grupy: 
dziecięcą i młodzieżowo-do-
rosłą. W programie piątej 
edycji kultowych warsztatów 
znajdą się: nauka śpiewu, 
lekcje emisji głosu, warsztat 
kreatywności, tańce integra-
cyjne i pokazy talentów.

Tegoroczny projekt od-
będzie się w dniach 29-31 

lipca w Centrum Kultury 
w Głogówku pod hasłem: 
„Wielopokoleniowa muzyka 
chóralna - muzyka łączy po-
kolenia”.

Zwieńczeniem zajęć bę-
dzie �nałowy koncert V Let-
niej Szkółki Muzycznej pod 
hasłem „Dając nadzieję”. 
Odbędzie się w niedzielę 31 
lipca o godzinie 18.30. 

W programie znajdzie się 
muzyka gospel, piosenki lu-
dowe i popularne oraz tańce 
w wykonaniu uczestników 
warsztatów i zaproszonych 
gości.

Redakcja „Tygodnika 
Krapkowickiego” sprawuje 
patronat medialny nad wy-
darzeniem.

(dodi)

GŁOGÓWEK

Jubileuszowe 
muzykowanie

Już po raz piąty w Głogówku odbędą się uni-
katowe letnie warsztaty muzyczne. 

Sobotni armagedon
Dokończenie ze str. 1.

Jak mówi o�cer prasowy 
krapkowickiej komendy 
Państwowej Straży Pożarnej 
brygadier Lucjan Lubaszka, 
właśnie z festynu w Choruli 

pochodziło pierwsze wezwa-
nie, jakie odebrano. Tu wy-
jazdu jednak nie było: stra-
żacy OSP byli już bowiem 

na miejscu, bo przyjechali na 
festyn na pokaz działań(!). 

- Dwie minuty później 
był telefon ze Strzeleczek 

w sprawie wiatrołomów, 
a potem to już posypały 
się zgłoszenia: były co mi-

nutę i nawet po kilka na 
raz – relacjonuje brygadier 
Lubaszka. - W sobotę stra-
żacy pracowali aż do nocy, 
ostatnie zastępy wracały z 
akcji przed godziną 22.00, w 
niedzielę kontynuowaliśmy 
działania, bo nie wszystko 
zdążyliśmy zrobić. W sumie 
w działaniach udział brały 
zastępy JRG Krapkowice 
oraz wszystkie zastępy OSP 
z gminy Krapkowice, gminy 
Strzeleczki oraz gminy Go-
golin. 

Na terenie gminy Gogo-
lin strażacy wzywani byli do 
18 interwencji, na terenie 
gminy Krapkowice było 
ich 28, natomiast w gminie 
Strzeleczki – 8 interwencji. 

Najwięcej interwencji od-
notowano w miejscowości 
Strzeleczki. Wichura ominę-
ła gminy Walce i Zdzieszo-
wice. 

Do najpoważniejszych 
zniszczeń doszło w Strze-
leczkach. Przy ulicy Nie-
modlińskiej nagły podmuch 
wichury uszkodził ścianę 
szczytową oraz połać dachu 
jednorodzinnego domu. 
Kilka innych budynków też 
straciło dachy… 

- Straty nie są jeszcze osza-
cowane, ale w mojej ocenie 
to właśnie Strzeleczki „obe-
rwały” najbardziej – mówi 
wójt Marek Pietruszka. – 
Połamane drzewa, zerwane 
dachy, kominy, fotowolta-
ika. Jestem natomiast pod 
wielkim wrażeniem dobrej 
organizacji pracy strażaków, 
którzy bardzo szybko usu-

wali te szkody i zabezpieczali 
budynki. 

Przez połamane i po-
przewracane drzewa było 
nieprzejezdnych wiele dróg, 
w tym m.in. krajowa „45”, 
gdzie wiatrołomów było 
bardzo dużo, a także droga 

gminna ze Ścigowa do Strze-
leczek, wojewódzka trasa 
nr 423 w Choruli, ulice w 
Gwoździcach, Górażdżach, 
Malni czy w Gogolinie i Ka-
mieniu Śląskim…

(bes), fot. gmina Strze-
leczki, KP PSP Krapkowice, 

sołectwo Kamień Śląski, (kb)

Zniszczeniu uległ dach budynku w Choruli.

W domu w Strzeleczkach uszkodzony został dach  
i ściana szczytowa.  

Organizatorem wyda-
rzenia był LKS Obrowiec, 
a patronat medialny spra-
wował „Tygodnik Krap-

kowicki”. W zmaganiach 
wzięły udział pięcioosobo-
we drużyny podzielone na 
dwie kategorie wiekowe. 

W pierwszej z nich rywa-
lizowali młodzież i dorośli, 
a w drugiej – dzieci do 
12. roku życia. Jak zwy-

kle emocji nie brakowało. 
Przygotowano też inne 
atrakcje, takie jak gry i 
zabawy dla najmłodszych. 

Wieczorem odbyła się za-
bawa taneczna.

Więcej informacji na te-
mat wydarzenia w kolejnym 
wydaniu „TK”. 

(mn), fot. (kb)

To już tradycja

Pamiątkowe zdjęcie uczestników.

Na boisku sportowym w Obrowcu już po raz 11. odbył się Turniej Rzutów Karnych. Wydarzenie miało miejsce w sobotę 23 lipca.
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Wśród pozyskanej piąt-
ki zawodników dominują 
gracze z doświadczeniem 
na wyższych szczeblach roz-
grywek. Jednym z nich jest 
27-letni lewonożny pomoc-
nik Dariusz Zapotoczny. 
To wychowanek Otmętu 
Krapkowice, mający w swo-
im piłkarskim CV występy 
na zapleczu ekstraklasy w 
barwach katowickiej Gieksy, 
drugoligowej Odry Opole 
czy trzecioligowych Polonii 
Bytom, Soły Oświęcim, 
Podhala Nowy Targ, Stali 
Brzeg oraz Polonii Nysa. 
Ostatnio popularny „Zapek” 
spędził sezon w czwartoli-
gowej Unii Krapkowice, a 
transfer do Ruchu jest jego 
powrotem na Rozwadzką, 
gdzie w latach 2016-2019 
rozegrał ogółem 100 spo-
tkań, zdobywając w nich 24 
bramki. Obok niego, tyle że 

z innego klubu „zza miedzy”, 
szeregi pomarańczowo-czar-
nych zasilił Filip Szampera. 
„Szampi” - rocznik 1994 
- to środkowy obrońca 
związany głównie z gogoliń-
skim MKS-em. W sezonie 
2014/2015 grał w trzecioli-
gowej Swornicy Czarnową-
sy, zaliczając w jej szeregach 
34 mecze. Rok starszy od 
wymienionej wyżej dwójki 
jest wychowanek Iskry Zo-
powy Kacper Fedorowicz. 
Nowy obrońca Ruchu przed 
laty grał m.in. dla LZS-u 
Leśnica, Polonii Głubczyce 
oraz drugoligowego Ruchu 
Zdzieszowice. W tym ostat-
nim spędził jednak zaledwie 
rundę, notując niewiele, bo 
tylko 13 występów. Dużo 
więcej pograł potem w trze-
cioligowych: Ślęzie Wrocław 
(29 meczów i 3 bramki), Po-
lonii Głubczyce (32 mecze 

– 1 gol) oraz Polonii Nysa 
(22 mecze). Ostatni sezon 
Fedorowicz rozegrał w krap-
kowickiej Unii. 

Ekipa trenera Sebastiana 
Polaka poczyniła wzmoc-
nienia także w ofensywie. 
Szymon Grek to kolejny 
przypadek powrotu na „stare 

śmieci”, bowiem siedem lat 
wstecz napastnik rodem z 
Baborowa piętnastokrotnie 
przywdziewał trykot „Zdzi-
chów” na czwartym pozio-
mie rozgrywek. Do siatki 
tra�ć mu się wtedy nie uda-
ło, ale to że strzelać potra�, 
udowodnił dwa lata później, 
gdy w barwach Polonii 

Głubczyce w 30 potyczkach 
o trzecioligowe punkty 
zdołał strzelić 7 bramek. 
Ostatnim – przynajmniej do 
tej pory – pozyskanym przez 
Ruch piłkarzem jest pomoc-
nik Chemika Kędzierzyn-
-Koźle, 24-letni Mateusz 
Augustyn. 

Po stronie ubytków, 
obok Patryka Wojtasika, o 
którym pisaliśmy wcześniej, 
znaleźli się Rafał Willim i 
Kornel Skorzybót. Willim 
trenuje z Fortuną Głogówek, 
gdzie najprawdopodobniej 
zakotwiczy na najbliższy se-
zon, natomiast Skorzybót i 
Wojtasik zasilili kadrę chró-
ścickiej Victorii. 

W okresie przygotowaw-
czym „Zdzichy” rozegrały 
już dwa mecze sparingowe. 
W premierowym test-meczu 
pewnie ograli 3-0 beniamin-

ka z Walec, a gole dla zwy-
cięzców zdobywali Dariusz 
Zapotoczny, Michał Mazur 
i Przemysław Tramsz. W mi-
nioną sobotę zdzieszowicza-
nie po raz drugi podeszli do 
sparingowego grania i choć 
prowadzili 2-0 z rezerwami 
zabrzańskiego Górnika, 
ostatecznie przegrali 3-6. 
W najbliższą środę 27 lipca 
Ruch na własnym stadionie 
podejmie brzeską Stal. 

Protokoły:

LZS Walce – Ruch 
Zdzieszowice 0-3 (0-3)

Bramki: Mazur, Zapo-
toczny, Tramsz.

Ruch Zdzieszowice – 
Górnik II Zabrze 3-6 (2-2)

Bramki: Strzelecki 2, 
Kiliński. 

(raul)

Jako pierwszego do 
ekipy trenera Adriana Pa-
jączkowskiego zakontrak-
towano Mykolę Zhovtiuka. 
To ukraiński obrońca, dla 
którego gra w MKS-ie Go-
golin będzie pierwszym fut-
bolowym doświadczeniem 
na polskiej ziemi. 30-latek 
jest wychowankiem UFK 
Lwów, a ostatnio reprezen-
tował barwy ukraińskiego 

klubu Krystal Kherston (II 
liga). Gogoliński kierunek 
obrał także Filip Nabiałek. 
To 22-letni napastnik, który 
ostatnie dwa lata spędził w 
kędzierzyńskim Chemiku. 
Nowa strzelba zdobyła już 
bramkę dla naszego klubu 
w przegranym (2-3) w piąt-
kowy wieczór spotkaniu ze 
Startem Jełowa. Sporym 
wzmocnieniem MKS-u 

powinien być inny były już 
zawodnik „Chemicznych”. 
Mowa o pomocniku Ja-
kubie Cymermanie, który 
oprócz Chemika grał jeszcze 
dla Unionu Ujazd i Orła 
Źlinice. Niewykluczone, że 
wzrośnie rywalizacja mię-
dzy słupkami gogolińskiej 
bramki. W sparingowych 
pojedynkach z Większyca-
mi i Jełową z dobrej strony 

pokazał się gracz jednego ze 
śląskich klubów i w najbliż-
szych dniach kwestia jego 
pozyskania powinna się de-
�nitywnie wyjaśnić. 

W najbliższą środę (27 
lipca) gogolinianie sprawdzą 
swoją formę w starciu ze 
źlinickim Orłem, a trzy dni 
później ze Śląskiem Łubnia-
ny. To będą ostatnie sparingi 
w wykonaniu żółto-czarnych 

przed meczem Pucharu Pol-
ski z Walcami, który zapla-
nowano na 6 sierpnia.

(raul)

- Bardzo się cieszę z 
tej nominacji, która jest 
efektem mojej dotychcza-
sowej, wieloletniej pracy. 
Na zgrupowaniu w Wiśle 
trener Roman Palacz (wi-
ceprezes ds. szkoleniowych 
OZPS i koordynator kadr 
wojewódzkich – przyp. red.) 
był pod wrażeniem mojej 
wiedzy, podejścia do pracy i 
zawodników i zaproponował 
objęcie sterów trenera kadry 
Opolszczyzny młodzików – 
mówił zadowolony Malek. 

Jego pierwszymi zada-
niami w nowej pracy bę-
dzie selekcja zawodników, 

przeprowadzenie kilku 
weekendowych konsultacji 
oraz udział jego drużyny 
w przyszłorocznym Regio-
nalnym Turnieju Nadziei 
Olimpijskich. Nowy szko-
leniowiec kadry młodzików 
województwa opolskiego 
został zaproszony do prze-
prowadzenia wykładu pod-
czas wrześniowej konferencji 
licencyjnej dla trenerów 
Opolskiego Związku Piłki 
Siatkowej, która odbędzie 
się w Głuchołazach. 

– Nowe zadania nie 
powinny mieć większego 
wpływu na to, co robię na 
co dzień w klubie z Krap-
kowic. Spodziewam się po 
tym wielkich korzyści w 
postaci sporej dawki na-
uki i doświadczenia, które 
przełoży się na pracę w PV 
Volley. Łatwo nie będzie, bo 
tra�łem na okres, kiedy nie 
ma w województwie dobre-
go szkolenia młodych chło-
paków nawet w Nysie czy 
Kędzierzynie-Koźlu – pod-
sumował nowy coach kadry 
wojewódzkiej młodzików.

(raul)

Piłka nożna – IV liga

„Zdzichy” się zbroją
Trener Ruchu Zdzieszowice kompletuje skład na sezon, który ma przynieść „Zdzichom” awans do III ligi. W kadrze wicemistrza ubiegłorocznych 
rozgrywek jak na razie pojawiło się pięć nowych nazwisk. Z klubu odeszli Patryk Wojtasik, Kornel Skorzybót i Rafał Willim. 

Od nowego sezonu Dariusz Zapotoczny znowu bę-
dzie grał dla Ruchu Zdzieszowice.

Piłka nożna – IV liga

Roszady w kadrze Gogolina
Zmiany personalne dotknęły czwartoligowca z Gogolina. Po odejściu dwóch podstawowych 
graczy do zespołu z Kasztanowej przyszło kilka nowych postaci. 

Ukrainiec Mykola Zhovtiuk powinien być sporym 
wzmocnieniem defensywy gogolińskiego MKS-u.

Siatkówka

Kadra wojewódzka młodzików ma nowego trenera
Robert Malek został powołany na stanowisko trenera kadry wojewódzkiej młodzików. Trener i zarazem jeden z założycieli klubu siatkarskiego 
PV Volley Krapkowice przebywał niedawno w Wiśle, gdzie odbył dziesięciodniowe zgrupowanie ze swoimi nowymi podopiecznymi. 

Dla Roberta Malka posada 
trenera kadry wojewódz-
kiej młodzików to spore 
wyzwanie.
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• EKG/USG NA MIEJSCU

• OBSŁUGUJEMY PACJENTÓW UBIEZPIECZONYCH 
  W PZU I LUXMED

• LARYNGOLOGII

OFERUJE WSPARCIE W ZAKRESIE USŁUG MEDYCZNYCH

• ENDOKRYNOLOGII

• ORTOPEDII
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• NEUROLOGII 
• CHIRURGII
• MEDYCYNY PRACY
• MEDYCYNY SPORTOWEJ
• CHIROPLASTYKI
• ZAPEWNIAMY BADANIA 
  LABORATYJNE

Plac Narutowicza 14  I  47-150 Leśnica
rejestracja@lcm.org.pl I biuro lsm.org.pl

 tel.: 77 414 61 69
www.lcm.org.plI

LEŚNICKIE CENTRUM MEDYCZNE

LEŚNICKIE
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